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NOWOGRÓDEK — Kiosk S t  Michalskiego.
&-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa Jtodb*

DRUJA — Kowlda.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZDS — tsL Wileńska 15 T. Gcrw.ca;
PIŃSK — Księgarni* Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — księgarnia T-wa „Roch"
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa nl Mickiewicza 10. 
SMORGONifi — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe aL 3 Maja K 
SZ ARK O W SZCZ Y ZNA, M. Mindel, skład apte czny. i
W0Ł02YN — Uberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Roch".
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Rozruchy rewolucyjne w Hiszpanii t e l e g r a m y
OD REDAKCJI. O autorze niniejszego ar­

tykułu p. Franciszku Olechnowiczu pisaliśmy 
dużo przed kilku tygodniami ze względu na jego 
powrót z bolszewickiego więzienia na wyspach 
Sołowieckich w którem autor słów poniższych 
spędził lat siedem.

Przyznam się że długo m& mogłem się 
zdecydować na przeczytanie książki p. 
Mackiewicza. Niedawno wróciłem ze Z. 
S. R. R„ wrażeń swych jeszcze nie zdąży­
łem wykorzystać literacko, obawiałem się 
przeto , by cudze wrażenia nie i weszły w 
kolizję z memi własnemi by fałszywe, jak 
przypuszczałem, oświetlenie żjcia w „pa 
ństwie budującego się socjalizm u “ mie za­
tarło świeżości mych wspomnień, nie su­
gerowało mi cudzych myśli. Wiresizcie za­
cząłem rozcinać kartki leżącej przedenmą 
óroszetry i wszystkie 137 stronic prze­
czytałem... „jednym tchem

Spostrzeżenia, myśli i wrażenia zawa­
rte w „Myśli w obcęgach" nie tylko nie 
fcolkłolwiały z memś wspomnieniami, lecz, 
przeciwnie, żywiej je wskrzeszały, uwy­
puklały, dopełniały.

Nie przypuszczałem nigdy, by w tym 
kraju, gdzie prawda tak jest staranni,e 
przed okiem cudzoziemca ukrywaną, dzie 
nnikarz polski, przemierzający przestrze- 
nśeZ. S. R. R. w wygodnym ekspresie, zdo 
łał poza wystawianymi mu na każdym kro 
ku przed oczy „dostiżenjarni" ujrzeć sed­
no rzeczy. Zdolności! obserwacyjne auto­
ra wprowadziły mię w  zdumienie. Wie­
lokrotnie autor zastrzega się, że pragnie 
pisać tylko prawdę i pisze istotnie praw­
dę, pisze to samo, co ja przez kraty wię­
zienne w ciągu siedmiu lat wyczuwałem, 
co echem odbijało słę u nas, na wyspach 
Białego morza, cośmy — więźniowie so­
wieccy — nauczyli się czytać między wier 
szami sowieckich gazet.

Czytam na stronie 17 „Atyśli w obcę­
gach

„... Każdy człowiek, sądzony w Bol- 
szewji, musi się upokorzyć ostatecznie, 
wyprzeć się samego siebie, napisać i 
przeczytać przed sądem „skruchę“ (poka 
jamje), gdzie musi w najostrzejszych wy­
razach napiętnować swoją osobę, swoje 
przekonania, prace swego życia, oświad­
czyć wyraźnie, że błądził, lecz jednocześ­
nie przypisać sobie mnóstwo win, któ­
rych naprawdę nie popełnił....."

Przypominam sobie pewnego inżynie­
ra („wraeditiel"), spotkanego przeziemnie 
w więzieniu Butyrskiem w Moskwie, któ­
ry md się zwierzył, żałując po niewczasie 
swych zeznań o... winach niepopełniio- 
nych. — „Myślałem, żeż tak lepiej.." — 
oto jego słoMa: — „Obawiałem się, źc 
w przeciwnym razie rozstrzelają..." — 
A takich, jak ów inżynier, jest legjon.

Gdy czytałem w książce p. Mackiewi­
cza o „'kułakach" i „podkułacznikach" za 
pełniających więzienia sowieckie — 
wspominałem tych chłopów, którzy sie­
dzieli ze mną w obozie Sołowieckim, a któ 
rych jedyną winą było posiadanie paru ko 
mi łub dwóch krów, co stanowiło o przy­
należności posiadacza takowego mienia 
do „wrogiej klasy."

Gdy przeczytałem o nędzy ubranio­
wej — przypomniałem sobie publiczność 
widzianą przezemnie ma dworcaeh kolejo­
wych w Leningradzie i w Moskwie, w 
mej drodze (powrotnej z kaźni na wys­
pach Białego morza.

Czytam o „usiłolwianiu bolszewików za 
stąpienia żywego człowieka kolektywem" 
— Któż lepiej odamnie, który-m siedem 
lat przebył w koletktywie katorgi, zro­
zumie i odczuje gnębienie życia indywi­
dualnego w tym państwie, „które stoi na 
głowie".

Gdy czytam o robotniku - dyrektorze 
muzeum, oprowadzającym autora po sa­
lach doręczonej jego pieczy instytucji, 
przypominam naszych „wychowawców" 
w obozie ludzi przeważnie małopiśmien- 
mych, którzy ludziom o wykształceniu wyż 
szem, ludziom przypruszonym siwizną, 
wykładali z do pozazdroszczenia pewnoś 
cią siebie mądrość „politgramoty".

Gdy czytam o „udarniczestwie i soc- 
jalisticzeskom soriewnowanji" i przypo- 
mmam zamęczanych pracą więźniów soło

iwieckich w imię owej „rywalizacji socja­
listycznej", dobrowolnie rzekommo „rywa 
Wizujących".

Autor pisze o głodzie w Sowietach. — 
Przypominam nasz sklepik („łariok") w 
obozie, gdzie można było zawsze dostać 
pomadę do ust, ołówek do brwi, lecz nig­
dy chleba, a bardzo rzadko jakieś zkwaś- 
niiiałe powidła lub przygniife śledzie.

Gdy czytam -,1 o martyr-ologjr ducho­
wieństwa w Rosji sowieckiej, — stają mi 
przed oczyma postacie tych męczenni­
ków: księży, popów, mułłów, którzy dzie 
liii ze mną ciężki los na twardej pryczy 
katorgi, a których winą jedyną było to, 
że byli oni „służirtielami kulta", a więc 
eo ipso „liszeńcamp".

Autor pisze, że „akcja kontr, rewolu­
cyjna daje o sobie znać w sposób minitmal 
my ‘—  — W ciągu 7-letniego pobytu w 
więzieniach sowieckich nie spotykałem 
ani jednego aktywnego kontr - rewolucjo­
nisty, prawdziwego bojownika o wolność. 
Moi towarzysze niedoli, aczkolwiek byli 
oskarżeni na mocy gioźnego artyk. 58 ko 
deksu sowieckiego, pokutowali za „winy 
iiiepopełnione".

Jakiś spotykany przez autora „Sfud- 
jów nad psycholog ją społeczeństwa So­
wietów" entuzjasta bolszewizmu oświad­
czył:

Przed wojną konsumowała u mas tył 
ko wyższa klasa społeczna. Teraz pan po- 
jedzie na wieś, i zobaczy pan, na naszych 
włośoiian.kach jedwabne pończochy...

Na lekcjach „poliitgramoty" w tenże 
sposób tłumaczono nam przyczynę „trud­
ności ekonomicznych":

— Przed rewolucją dobrze się odżży- 
wiali tyłki burżuje, chłop zaś i robotnik, 
głodowali. Dziś produkty spożywcze są 
dzielone pomiędzy wszystkich, wszyscy 
są syci, wobec tego odczuwa się chwilo­
wo brak chleba, mięsa, cukru i t. p. . Są 
to nieuniknione „boleźni rosta" (choroby 
wzrostu).

Lecz nie tyle obserwacje życia zewnę­
trznego stanowią o wartości książki, ile 
zrozumienie ducha tej „smierdiakowsz- 
czyzny , „zrodzonej z sodomji pijanego im 
łelektu z histerją chamstwa", (str. 90) 
wczucie się w ten chaos „udamiczestwa", 
„sorewnowanja", „stróitiselstwa", gdzie 
ciągle coś „nie klapuje" gdzie winę się 
zwala z systemu na nieodmiennych koz­
łów ofiarnych — „wriediitielej".

W jednym miejscu tylko nie mogę się 
zgodzić z p. Mackiewiczem, w teni miano 
wflcśe, gdzie, poruszając zagadnienia poli­
tyki narodowościowej Sowietów, pisze, 
że:

„...Moskwa narzuca prowincjom od- 
rębny język, co się spotyka ze sprzeciwem 
miejscowego społeczeństwa. Daleko wię­
ksze jest napięcie miejscowych społeczeń 
®tw przeć iw przymusowej ukrainiizacji i 
białorutemzacji, niż drobnliutkiłe, słabiut­
kie objawy ruchów nacjonalistycznych w 
tych prowincjach, które nigdzie nie nabie 
irają charakteru masowego"... (str. 71).

W tern miejscu autor świadomie lub 
nieświadomie coś niecoś przeoczył. Isto­
tnie świat urzędniczy, składający się w 
przeważnej części z dawnych urzędników 
rosyjskich spotkał białorutenizację nie­
chętnie. Mówię tyfko o stosunkach w B. 
S. R. R. ,gd|yż po przybyciu do Sowietów 
w roku 1926 w ciągu 6 tygodni byłem 
na wolności, mieszkając bądź w Mińsku, 
bądź w Witebsku. W ciągu tego krótkiego 
okresu czasu robiłem również swoje spo­
strzeżenie w tej sprawie, która mnie, ja­
ko białorusina, żywo obchodziła. Otóż, by 
wając w różnych urzędach i zwracając 
się do urzędników w języku białoruskim, 
zauważyłem pewną niechęć w stosunku 
do bśałomtemizaeji. Oczywiście nie mówio 
no iwprost o swej niechęci, lecz to się da­
wało wyczuwać w intonacji głosu, z pod­
kreślenia pewnych wyrazów, z tych pół- 
uśmieszków, z jakiemi zapytywał jeden 
drugiego o jakiś termin kancelaryjny w ję 
zyku białoruskim. Niemałą rolę w tej nie­
chęci odegrywała, przypuszczam, ta oko­
liczność, iż białorutenizacja była narzuca­
ną zgóry, zarządzenia władzy groziły opor

PARYŻ. PAT. — Według nadeszły di 
tu wiadomości, przebieg rozruchów rewo 
hicyjnych w mastach północnych Hiszpa- 
nji był następujący:

Organizatorzy wydali do robotników 
oaezwę, wzywając ich, aby stanęli w sze 
regach rewolucji. Odezwa zapowiadała 
zniszczenie obecnej władzy, powszednie 
uzbrojenie ludu, zrównanie praw, zniesie 
me własności prywatnej, oddanie fabryk 
i narzędzi pracy pod zarząd komitetów 
robotniczych Robotników zachęcano do 
zajęcia pałaców i mieszkań bogaczy. 
Obiecywano również oddanie im przemy­

słu i handlu. Ustanowiono przytem sztan 
dar czerwono-czarny (organizowały ele­
menty komunizujące i anarchistyczne) 
jako jedyny emblemat państwowy, zale­
cając jego wywieszenie na gmachach, za­
jętych przez rewolucjonistów.

Ośrodkiem ruchu była prowincja i 
miasto Logrono, w którem doszło do wal 
ki ulicznej między ugrupowaniami prawi- 
cowemi a rewolucjonistami. Wiele osób 
odniosło rany. Mówią również o dużej ilo 
ści zabitych. Wiadomości o przebiegu 
zajść w Logrono są sprzeczne, bowiem 
linje telegraficzne i telefoniczne zostały

Redukcją poborów urzędniczych
Uchwaliła Izba francuska

PARYŻ. PAT. Izba uchwaliła dziś rano 
kilka dalszych artykułów projektu finansowe­
go. Premjer Chautemps występując w obronie 
art 6 projektu dotyczącego częściowego zre­
dukowania poborów urzędniczych zwrócił się 
z apelem do patrjotyzmu urzędników, przypo­
minając im, że rentjerzy ponieśli już znaczne 
ofiary, ponieważ zaś kredyty na obronę naro­

dową nie mogą być jeszcze bardziej zmniej­
szane, to w następstwie rzeczy nieuniknioną 
byłaby inflacja, której ofiarami padliby w 
pierwszym rzędzie urzędnicy.

Premjer postawił kwestję zaufania co do 
par. 1 art 6, przewidującego zmniejszenie po­
borów wyższych urzędników'. Izba uchwaliła 
ten paragraf 403 głosami przec’w".co 63.

Praktyczna realizacja rozbrojenia moralnego
Projekt tekstu przyszłe] konferencji rozbrojeniowej

GENEWA. PAT. Delegacjom na konfeden- 
cję rozbrojeniową rozesłano obecnie kilka 
dokumentów, dotyczących prac komitetu roz­
brojenia moralnego, m. in. aprobowany przez 
komitet projekt tekstu części przyszłej kon­
wencji rozbrojeniowej, dotyczącej rozbrojenia 
moralnego w dziedzinie nauczenia, radjofonji, 
teatru i kinematografji oraz raport sprawozdaw­
cy komitetu delegata polskiego p. Komarnickie- 
go. z

Jak wiadomo od samego początku kon­
ferencji rozbrojeniowej delegacja polska zwra­
cała uwagę na konieczność praktycznego zre- 
lizowania rozbrojenia moralnego, bez którego 
żadne istotne rozbrojenie materjaląe nie jest 
możliwe. Dwuletnie wysiłki dlegacji polskiej 
zostały obecnie uwieńczone konkretnym rezul­
tatem w postaci jednomyślnego przyjęcia — 
przez komitet rozbrojenia moralnego tekstu o- 
becnego. Tekst ten jest pierwszym definityw­
nie opracowanym tekstem, przedłożonym ko­
misji głównej do ostatecznej dyskusji i wpro­
wadzenia d ocałości przyszłej konferencji

Wstęp projektu inspirowany z propozycyj 
polskich, motywuje konieczność rozbrojenia 
moralnego.

W art. 1 sygnatarjusze zobowiązują się 
użyć swych wpływów, aby nauczanie wszyst 
kich stopni wpajało szacunek dla innych na­
rodów i podkreślało ich współzależność^ zmu­
szając do współpracy międzynarodowej.

Art. 2 przewiduje, sygnatarjusze uczynią 
wszystko, co od nich zależy, aby nauczyciele 
kierowali się temi zasadami. Podręczniki szkol- 
net winne być przepojone temi zasadami. oo,o 
ne winne bvć przepojone tym samym duchem. 
Kompetentnym władzom będzie zalecone 
przedstawienie historji narodowej w jej sto­
sunkach z historją innych narodów.

W Art. 3 sygnatarjusze zobowiązują się 
popjęrać używanie filmu i radjofonjj w celu 
wzmacniania ducha porozumienia między 
narodami. W ramach swego ustawodowstwa 
sygnatarjusze konwencji użyją taikże swych 
wpływów, by przeszkodzić wyświetlaniu fil­
mów, rozpowszechnianiu emisyj radjowych i 
organizowaniu przedstawień, mogących ura­
zić uczucia innych narodów'

Art 4 przewiduje ułatwienie współpra­
cy w dizale rozbrojenia moralnego kół intelek­
tualnych i innych kół, pracujących na rzecz po­
koju.

przecięte. Drugim ośrodkiem była pro­
wincja Huesca, gdzie rewolucjoniści opa­
nowali miasto Tormos. W miasteczku 
Alcancel rewolucjoniści podpalili ratusz i 
liczne gmachy państwowe.

Według oświadczeń hiszpańskiego 
ministra spraw wewn. straty w obu pro­
wincjach wynoszą 4 zabitych i 11 cięż­
ko rannych gwardzistów, tudzień 4 zabi­
tych i znaczną liczbę rannych mieszkań­
ców. Nie da się ustalić dokładnej liczby 
by rannych, gdyż większość ich poukry­
wała się w domach, W Barcelonie roz­
ruchy osiągnęły duże rozmiary. W cią­
gu nocy rzucono 8 bomb w różnych pun­
ktach miasta. Podczas nocnej strzelaniny 
zginęło 7 osób. Bliższe okolice Barcelo­
ny i miasta tej prowincji były również 
widownią poważnych wypadków, pod­
czas których byli ranni, a nawet zabici. 
Dokonano wielu aresztowań.

W całej Hiszpanji obowiązuje stan 
alarmowy.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU
PARYŻ. PAT. Z Saragosy donoszą: 

Na stacji Zufra nastąpiło wykolejenie się 
pociągu pośpiesznego. Jest wielu ran­
nych i 10 osób zabitych. Przypuszcza­
ją, że katastrofę spowodowali rewolucjo­
niści. Stwierdzono, że szyny kolejowe by 
ly przerwane na przestrzeni kilkudziesię­
ciu metrów.

Prezydent Rauschning przy­
bywa do Warszawy

WARSZAWA (teł. wt.) Z Gdańska donoszą 
że w niedzielę dnia 10 bm. wieczorem prezes 
Senatu gdańskiego Rauschning uda się do War­
szawy, dokąd przybędzie w poniedziałek rano. 
Wizyta ma mieć charakter nieoficjalny. Celem 
jej jest porozumienie się z czynnikami rządowe- 
mi w Warszawie, w sprawach gospodarczych 
pólsko-gdańsłdch. Rauschning odbędzie konfe­
rencję z ministrem Beckiem, oraz mi. Zarzyckim. 
W rozmowach poruszone będą głównie sprawy 
portowe i cełne. — Nadmienić należy, iż w 
gdańskich kołach politycznych rozeszły się po­
głoski, iż Rauschning przyjęty ma być na audjen 
cji przez Marszałka Piłsudskiego.

NOWI BISKUPI PRZEMYSCY

BUDOWNICTWO MIESZKAŃ ROBOT­
NICZYCH

WARSZAWA (teL wŁ) Fundusz Pracy 
przystąpił do akcji budowania mieszkań robot­
niczych. Akcja ta umożliwi wybudowanie w 
ciągu najbliższych lat 30 tysięcy mieszkań. W 
celu ułatwienia tej akcji projektuje się powołać 
do życia T-wo Budowy Osiedli, które powstać 

ma jako spółka akcyjna, bądź też z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Podstawą akcji 
będą bony funduszu inwestycyjnego, emitowa­
ne w dniu 1. XII.

ODSŁONIĘCIE TABLICY KU CZCI Ś.P.
HOŁÓWKI

WARSZAWA, (teł. wŁ). Dziś dnia 10 b. 
m. w południe odbędzie się uroczyste odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej ku czci ś. p. Tadeusza 
Hołówki, wmurowanej w gmach MSZ. Odsło­
nięcia tablicy dokona premjer Jędrzejewicz.

ŚWIĘTO 1 PUŁKU SZWOLEŻERÓW
WARSZAWA. PAT. — W dmu 9 tł.m. 

jako w przeddzień święta 1 pułku szwoleże­
rów Józefa Piłsudskiego, odbyły się uroczy­
stości poświęcone pamięci poległych oficerów, 
podoficerów i szeregowców 1 pułku ułanów 
Beliny, 1 pułku ułanów i 1 pułku szwoleże­
rów Józefa Piłsudskiego. Trzy te formacje — 
to trzy fazy pułku, trzy etapy jego rozwoju, 
zakończone ustaloną dzisiaj formacją. W dniu 
10 b.m. program uroczystości przewńduje na­
bożeństwo, a następnie defiladę, dekorację 
odznaką pułkową i obiad żołnierski w szwa­
dronach.

MASOWE ZATRUCIE ARSZENTKIEM

DANKIlAUSiśR (Natal). PAT. — U  200 
krajowców, zatrudnionych w miejscowych ko­
palinach węglowych, wystąpiły objawy zatru­
cia arszenikiem. Śledztwo wykazało, że obja­
wy te wystąpiły po wypiciu wody z rezerwua­
rów, w których znaleziono przy analizie znaez 
ną zawTartość arszeniku. Jeden z zatrutych 
zmarł. Rezultaty śledztwa wykazują, że za­
tracie wody dokonane było rozmyślnie.

MARY PICKFORD CONTRA DOUGLAS 
FAIRBANKS

LONDYN. PAT. — Z Los Angeles otrzy­
mano wiadomość, że znana artystka filmowa 
Mary Pickford wystąpiła tam do sądu prze­
ciwko Douglasowi Fairbanksowi, domagając 
się rozwodu. W motywach Mary Pickford 
wjmienia „moralne dręczenie jej przez Fair- 
banksa, jego obojętność i zaniedbywanie^.

Douglas Fairbanks publicznie miał o- 
świadczyć, że interesuje się tylko podróżami. 
Pickford skarży się w podaniu, że całemi mie­
siącami Fairbanks jest w domu nieobecny, co 
wywołuje nieprzyjemne komentarze. Daugla-s 
Fairbanks przebywa obecnie już od pół roku 
■w Londynie.

RADA EKONOMICZNA MAŁEJ ENTENTY
PRAGA. PAT. — Minister Benesz, jako 

przewodniczący Stałej Rady Małej Ententy 
zwołał do Pragi na 8 stycznia pierwsze zebra 
nie Rady Ekonomicznej Małej Ententy.

OLBRZYMI POŻAR

BERLIN PAT. — Ubiegłej nocy wybuchł 
olbrzymi pożar #  }>odberlińskich 'dobrach 
rycerskich Dueppel. Ogień powstał w wiel­
kim rnaneżu szkolnym jazdy. Płomienie og;u- 
nęły również budynek stajni, ze znaeznemi za­
pasami paszy. Akcję ratunkową utrudniał 
znacznie mróz 15-stopniowy oraz panika śród 
znajdujących się w stajni 130 koni, które zdo 
łan o jednak uratować. Strażnika, ciężko ran­
nego spadającym odłamkiem mura, odwiezio ­
no do szpitala. Szkody materjalne wielkie.

LITWINOW WRÓCIŁ DO MOSKWY

MOSKWA PAT. — Komisarz Indowy 
spraw zagranicznych Litwinow przybył de 
Moskwy.

PODRÓŻ EUROPEPJSKA PRZYWÓDCY 
HEIMWEHRY

WIEDEŃ. PAT. Jak  donoszą dzien­
niki, przywódca Hcimwehry austrjaćkiej ksią­
żę Starhemberg przybył do Londynu, skąd 
ma zamiar udać się do Paryża. Geł tej podró­
ży okrężnej nie jest znany.

KOMUNIKACJA LOTNICZA NA KAU­
KAZIE

MOSKWA. PAT. — Pomiędzy Tyfliscm 
a stacją Mineralnyja Wody otwarto z dniem 
1 grudnia, regularną komunikację łotniczo-pa- 
eażerską. Trasa prowadzi ponad głównym łań­
cuchem gór Kaukaskich, miejscami na wyso­
kości zgórn 3.000 metrów ponad poziomem 
morza.

Nowomianowalii: ks. biskup ordynarjiuz djecezji przemyskiej dr. Franciszek Barda lz prn 
woj), oraz ks. biskup suiragan przemyśle' dr. Wojciech Tomaka

Blok narodswo-socjalislyczny w Szwecji

nyni redukcją i t. p. Być może, że gdyby 
bieł-orutenizacja przeprowadzoną była nie 
przez znienawidzonych bolszewików i 
nie w tak gwałtownych tempach, cieszy­
łaby się wśród świata urzędniczego więk­
szą popularnością. Lecz dawne „czyno- 
wmictwio" rosyjskie wszak nie stanowi spo 
leczeństwa białoruskiego. Stykałem się zc 
światem literackim, artystycznym, z uczą 
cą snę młodzieżą. Przedstawienia teatru 
białoruskiego ściągały liczną publiczność. 
Nietylko nie słyszałem na sali teatralnej 
języka rosyjskiego, whrew temu, co zaob­
serwował pan Mackiewicz w teatrze ukra 
ińskim w Kijowie, lecz bardzo często ję­
zyk białoruski rozbrzmiewał na ulicy. — 
Zwiedzałem w Mińsku kursy nauczyciel­
skie, bywałem w Inbiełkulcie(dziś: Aka­
dem ja) odwiedzałem szkołę malarstwa w 
Witebsku •— wszędzie słyszałem język bia 
łoruski, spotykałem wszędzie młodzież u
ś wtadom ion ą n ar od owo ści owo.

& ❖ *
W tej dobie, gdy Sowiety coraz wię­

cej mają możliwości reklamowania swo­
ich „dostiżenij", zawdzięczając stosun­
kom przyjaznym, które -otwierają wrota

gościnne agitacji bolszewickiej, dziś, gdy 
coraz w ięcej młodzeży leci na lep haseł 
demagogicznych, operujących szczęśliwie 
■zawdzięczając przeżywanemu kryzysowi 
i bezrobociu w państwach kapitalistycz­
nych, — książka p. Mackiewicza jest tym 
głosem trzeźwym, ostrzegawczym, który 
nieuprzedzonym i nie wykolejonym wi- 
nćen dać dużo materjału do rozw*ażan :

Memento!
Dla moralnych zaś wykolejeń­

ców, którzy wszelką prawdę o Sowie­
tach traktują jako „oszczerstwo, rzucane 
na państwo dyktatury proletarjackiej", 
oczywista, „Myśl w obcęgach" pozosta­
nie głosem wołającego na puszczy. Ich nie 
przekona najoczywistsza prawda, skoro 
pochodzi z pod pióra wroga ustroju sowie 
ckiego, ich przekona Ii tylko sarno ży­
cie, wypisując prawdę na ich własnej skó 
rze.

Niestety, —życie, acz nauczyciel mą­
dry, lecz zawsze prawdy s-woje wykłada 
— zapóźno...

F. Olechnowicz.

STOKHOLM. PAT. Istniejące na terenie 
Szwecji drobneorgaińzacje narodowo > socjali­
styczne połączyły się we wspólny błok, o- 
bierając za przywódcę Martina Ekstroema, 
który ostatnio służył w randze pułkownika w 
armji finlandzkiej. Ekstroem brał udział w 
wojnach o niepdległość Fiitłandji, Estonji i 
Łotwy.

W-g ogólnego przuyypuszezenia, tarcia 
między poszczególnemi organizacjami naro­
dowo _ socjalfstycznemi w Szwecji nie za­

kończą się z chwilą wyboru Ekstroema na
przywódcę bloku, zwłaszcza że dwaj inni
wybitniejsi przywódcy znajdują się w Opo­
zycji. Komunikat, ogłoszony dzisiaj przez
Ekstroemat odrzuca pogłoski o jakimkolwiek 
wpływie zagranicy na działalność nowego bloku 
który winien być ożywiony jedynie tradyc­
jami patrjotycznemi.

Spotkanie Titulescu z Beneszem w Koszycach
BUKARESZT/PAT. Titulescu wyjeżdża międzynarodowe w chwffi obecnej. Tihdescu 

dziś o godz. 20.30 do Koszyc, gdzie spotka uda się następnie do St. Moritz, gdzie spę- 
się z Beneszem. Praa przywiązuje wielkie dzi urlop. Do Bukaresztu minister powróci 
znaczenie do tej rozmowy, w której poru- w połowne stycznia tak, aby być obecnym na 
szone będą wszystkie ważniejsze zagadnienia otwarciu sesji parlamentarnej.

Rozwiązanie, żelaznej gwardii" w Rumunii
BUKARESZT. PAT. — Decyzją rady 

ministrów rozwiązana została w sobotę wie­
czorem organizacja skrajnie prawicowa pod 
nazwą „Żelazna gwsfrdja“ . Lokale tej orga­
nizacji będą zamknięte, archiwa skonfiskowa­
ne, noszenie odznak, uniformów i sztanda­
rów zakazane, podobnie jak i zbrojne demon­
stracje i pochody. Listy wyborcze, zgłoszone 
przez Żelazną Gwardję w związku z rozpo­
czynaj ącemi się niedługo wyborami do parla­
mentu, zostały unieważnione. Postanowienie 
rady ministrów powzięte zostało ze względu 
na konieczność przywrócenia porządku pu­
blicznego.

żelazna gwardja, jak głoszą motywy de­
cyzji, zmierzała do zmiany na drodze rewolu­
cyjnej legalnego ładu i porządku publiczne­
go i wprowadzenia ustroju społecznego i pali 
tycznego, sprzecznego z ustrojem ustalonym 
przez konstytucję i traktat pokojowy. Dla 
osiągnięcia swych celów organizacja posługi­
wała się środkami terroru i gwałtu i two­
rzeniem uzbrojonych formacyj bojowych, któ­
rych działalność była źródłem niepokojów, 
powodując akty buntu przeciwko władzom 
państwowym. W ten sposób żelazna gwardja 
stała się niebezpieczną dla porządku i istnie­
nia państwa.
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OTRZYMANO sukna i ktmgarny na Kf STJUMY i płaszcze damskie i męskie. 
NA SMOKINGI, fraki i sp ?dnie. NA SUKNIE, wełny i jedwabie.

NAJNOWSZE k lory i gstnnki.
Na ws*vs‘kte to*ary CENY specjalnie ZNIŻONE.

Odprawa prezesów i sekretarzy Kół Z.O.R. w w w z e  sto licy
OKr;gu Wileńskiego MONEL I NIKIEL.

Zadziwiająca jest ilość dobrych, murowa

=  =§ sow
W dniu 8 b.m. odbyła się odprawa preze- wyniku odprawy prezesów i sekretarzy po- nych .interesów do zrobienia. Zbierze się trzech 
i sekretarzy Kół Okręgu Wileńskiego szczególnych Kół Powiatowych Okręgu, prze- łachudrów w

H H  eu. Związek Oficerów Rezerwy jest nieza- go:

Polonji, siedzą przy butelce wo- 
Związku Oficerów Rezerwy. Odprawa ta za- prowadzonej w dniu 8-go grudnia 1933 rJ  u- dv sodowej i gwarzą. •
sługuje na uwagę wszystkich, komu dobro, chwalił co następuje: '  _  Transport łyżew - — 200 par mogę do-
spokój i potęga naszego państwa leżą na ser- a) w dziedzinie wyrobienia obywatelskie- stać za 2000 zł. gotówką, mówi jeden, 10 zł.

: Zarząd Okręgu W ileńskiego ZOR. na- para to za bezcen. Bo w tych 200 jest 70 par
rmszcizesmlnvm Kołom Pr>wifl.trvwvm z m u  w™w wyści°’0-

W sklepie pan 
hokejki 25, a ta-

ciu społecznem bierze najwybitniejszy udział, g'o wszystkich członków Związku, a pośred- kie norweżki 13 zł. Przecie to złoty interes,
zajmując stanowiska ikerownieze, -— podczas uio, po przez zrzeszonych oficerów- rezerwy i —No więc, czemu nie robisz1?
■wojny ten dzisiejszy cywil pójdzie w pierw- szerszych warstw społeczeństwa, a to w dro- — Trzeba kupić całą partję. Nie mam
szych szeregach walczących, — a  co najważ- dze czynnej pracy wszystkich członków Zwiąż 2000 zł. łaziłem po sklepach — owszem wezmą

GD P O N I E D Z I A Ł K U
D N I A  1 1  G R U D N I A

rozpoczynam^ sprzedaż gwiazdkową po okazyjnych cenach.

SPECJALNA WYPRZEDAŻ RESZTEK 
BRACIA J A B Ł K O W S C Y  Sp. Akt.

W L H O .  N I C K I E W I C Z A  1 8  T E L .  7 -3 3 .

m

JĘZYKI NOWOŻYTNE V/ ZREFORMO § 1  
WANEM GIMNAZJUM. § j |

Nauka języków obcych w gimnazjum ja- g  =  
koś dotychczas nie doznała ty ch  wyników, ja -  MM  
idchby należało się spodziewać. Maturzyści wy j l jg  
noszą wiadomości bardziej niż skromne, wsku MM  
tek czego mają wielkie trudności podczas stu- f§§§ 
djów uniwersyteckich. Program i metoda nau- H Hi 
czania języków obcych w szkołach średnich MM  
domogały się rewizji i stanowczych reform. p § |
W  -związku z reformą szkolnictwa opracowano MM  
nowy plan nauczania obcych języków, — plan M M 
ogólnie uznany za świetny. Teoretycznie więc 
wszystka jest jak  najlepiej, ale czy w prak ty­
ce nowy program okaże się równie doskonały?

Przegląd Pedagogiczny (35 - 36), podkre 
ślając wielkie zalety nowych programów, wy­
suwa pewne wątpliwości, co do dobrych wy­
ników w praktyce.

Nieosiągalnym się wydaje punkt pierwszy 
(na str. 20)y „porozumieć się w słowie i piś­
mie w zakresie zjawisk życia codziennego oraz 
materjału rzeczowego, przeznaczonego dla gim 
nazjmn", a w dość znacznej części także 
punkt czwarty: „poznać i poprawnie stosować 
podstawowe prawa gramatyczne". Cel ten był 
przy dotychczasowej organizacji gimnazjum 
nieosiągalny mimo ośmioletniej nauki.

Obecnie przy amputacji nauki z góry i z 
dołu wynik będzie znacznie gorszy, choćby jaż 
z tego powodu, że do nabycia jakiej takiej 
wprawy językowej — szczególnie w szkole — 
potrzebny jest dłuższy czas. Powiedzmy na­
wet, że tempo nauki będzie przyśpieszone 
przez dojrzalszy wiek; przyjmijmy, że nowi 
nauczyciele, obecnie do szkoły wstępujący, bę 
dą do zawodu lepiej przygotowani, 
prsednicy, i łatwo sprostają trudniejszym 
daniom szkoły; spodziewajmy się,
na opieka szkolna, która niewątpliwie   - - - .
stępy z roku na roli, będzie znakomira korć- Jest od tej chwili dozwolone — oczywiście w Nazwisko jego stało się przedmiotem sme nietylko deklaracją ideową, ale i kon- ^ rząa  yaręgu wuensinego _ poleca tańszy o 25 proc, — nazywa sio monel
ktywą pracy nauczycielskiej; to i tak trudno granicach przepisanych przez każdy Stan nie- dr winek w dziennikach i music-halłach. Nie- krtnym programem, .był referat kpt. dypl. rez. Zarządom tych Koł, a w szczególności Koła Pi/0bia go w Anglji Luf Wszczynam akcie- 
przypuścić, ieby  przez te udoskonalenia uda- co inaczej, borak usunął się do małego miasteczka, gdzie Dunm-Borkowskiego VVilen«ki«cm. mzhndm™ . • -»v-
ło się wyrównać ubytek czterech lat. Wśród tego ogólnego wesela istnieje zaczął zarabiać na życie skromną posadą kuiia* 4, omawiający

wszakże w skromnym domku w Saint Paul prawnika, zarząd Okręgu
(stan Minnesota) pewien stary jegomość sa- Nie było dnia, aby nie otrzymał z wszyst  ̂ Po tych
jnotny i niefcosaty — dla którego dzień ten, kich czterech stron Ameryki, z jakiej setki gólnych Kół ZOR na terenie województwa wi-

C j .  D.
w podziemiach

tysiące podarków gwiazdkowych
po cenach od 25 gr. do 3 zł.

nej, — musi mieć kwalifikacje na dowódcę, Kół Powiatowych Okręgu ZOR rozpoczęcie — Za dwa tysiące zł. to ja mam lepszy 
świadomego celów i odpowiedzialności, któ- natychmiastowej akcji w kierunku samokształ interes, rzekł drugi, plajtuje slclep z żarówka- 
ra na niego spada. cenią się i szkolenia wojskowego, według o- mi, lada dzień licytacja. Właściciel ma 2000

To też przed oficerami rezerwy, zrzeszo- gólnych zasad i wytycznych podanych w żarówek Tungsramówek, oddaje je po złotó-
nymi w Z.O.R., zarysowują się podwójne za- wyczerpującym programie, opracowanym wce sztuka, a w handlu kosztują 2 zł. 40 ____
dania: twórczej, pokojowej pracy w społeczeń przez komisję P.W. i W.F. Okręgu, ze spe- 2 zł. 60. Możnaby odsprzedać innym sklepom
stwie na wszystkich posterunkach społecz- cjalnem uwzględnieniem dwóch metod tej pra- p0 półtora zł., wzięłyby z pocałowaniem ręki
nych, oraz stałej łączności z arrnją czynną w cy: ..............................  — 500 zł. to ładny zarobek.
celu doskonalenia się w sztuce wojennej. -O w drodze nawiązania jaknajściśiejszc- — No i co? robisz?

Świadom tych zadań Z.O.R. w Wilnie 8'° kontaktu z miejscowemi władzami wojsko- —. Nie, i udem, że nie uda sie. Szukałem

swych członków intensywnej 
pracy.

sumiennej 2) w „rodzę urachomienia kursów kore- _  J a  miałem 2000 zł., rzekł trzeci i M  
spondencyjnych, które umożliwią za pośred- Głem f i i .  a i

Ojciec prohiblc

Argument ważki. Ubytek czterech lat, czy 
li czas nauki skrócony o połowę, niezawodnie 
da 
ba 
mł
wreszcie
tu się zjawia druga przeszkoda: wiek, w któ- czterdziestu i którą udało mu się przeprowa- W roku 1925, były deputowany 
rym, podług nowych programów, będzie sie dsić przez głosowanie Kongresu. miije miejsce w policji pronib.
rozpoczynała nauka. Pan Volstead, s„stary wujek Andy" jak ^ esiące temu zwolniono go

Fatahtis odbije si? aa g i k a c h  p r ^ u -  go nazywano ogólnie, jest byiym nauczycie- * * »  Z
nięcie nauki na trzynasty rok życia, na okres lem. Jako zagorzały luteranin, nigdy 
najniekorzystniejszy

TT- r, , ,T... , . . decydującemi, przekonywują się, że mo-
wi- Zarząd Okręgu Wileńskiego ZOR na nel może zastąpić/ nikiel. Ogromna oszczęd­
z i^  swem plonamem posiedzeniu, połączonem z ność! Przy wielkich omówieniach, stałej 

^ n ra w ą  prezesów i sekretarzy wszystkich wielkiej konsumeji to oszczędności mifiono- 
t Powiatowych okręgu po wysłuchaniu re- we. Przeprowadzam cały interes — wydaję na 
idu  wiceprezesa Zarządu Okręgu^ kol. K. jazdy, pisaninę et co 2000 zł. — wszystko go-

tylko podpisać ma nasz minister 
procent za pies-wssffi dostawo mo-

. . . . ...Se 100.000 zł.!! a notom resnlar-
... więc odpowiednich regulamin ktoręj opracuje prezydjum Zarżą- nie, przy każdym ‘ nowym transporcie znowu 

bytu. W dniu, gdy piwo zyskało prawo oby- warunków do pracy na gruncie własnej orga- przedstawiając takowe na przyszłe plenar okrągła, kilkadziesiąttysięczna sumka, Into- 
'  pii ^  rio pajjj _  gle — o zgrozo! żuj o watelstwa w Ameryce,. Volstead oświadczył: nizacji Znaczenie i rola Związku Oficerów no posiedzenie Zarządu do wiadomości i apro- res na całe życie — spokojne, dostatnie ż.y-

, : , , . , '" v - J'> y k . .  ̂ ^ tr o+rawiiwńm rłiia-ń — „Nie sposób walczyć z cyklonem". Rezerwy nie zawsze jest należycie doceniana baty. cie.
dziscsa i najniekorzystniejszy dla rezposzocia tytoń. Głęboko oburzony s tra s ta re m  pijan- le lk ie m  I «  lokalne władze administracyjne, co też Jednocześnie Zarzęd Okręgu poleca wszy- _  I  co-» co«
nauki jeżyka. Organy mowy stają sm teraz co stwem, jakiemu się oddawali jego wspołoby- mifwąipuwie, ooecne prawo jesr wieiKiem i j j  > , • *- ru , - ’ • •

mniej podatne, tak  że poprawne prsyswo- watele, stali bywalcy „saloonów" i innych zmartwieniem dla biedaka, który pije zawsze utradnm pracę.^ . . .w  st " ^Vol° nl !«>™toivym O k r^ u  należyte _  W przeddzień podpisania kontrakturaz Obrady, w którymh jioza członkami Zarżą uwzględnienie w ich działalności na terenie p rz0z ministra otrzymuję telepram od mone- 
Olcręgu Wileńskiego ZOR brali udział de- momentów natury ogólno-gospodarczej  ̂ Kra- 1U: niemożliwe! ‘ Zawarliśmy umowę z ra­

jenie sobie obcych dźwięków w tym wieria sta spelunek, marzył o kraju, z którego owa pla- tylko gorące mleko, swój ulubiony napój. Ale  ̂
jo się niemal fikcją. * ga pod postacią alkoholu byłaby doszczętnie kto wie, czy właśnie nie nadchodzą czasy, w Ok

T , . . . " , , ,  . „ . , wygnana. Wybierany do Kongresu podczas których akcja jego przjmiesie owoce. Gdy ...................................  . - , . . ,     ■■ —— ■.<
Intuicja językow a, k tó rą  w w ielk im  sto - d^ si ciu k a Jiencyj cierpliwością swoją i mini© p ierw si podniecenie nowością, wiele Osznuame, Swię-cianach Postawach, W ilejce  poszczególnego Koła, w ty m  K ierunku, z od- onr]1 zawarli umowę z niklem , że nie będą

piiiu są obdarzone dzieci, zczasem się zatraca, wymową zacienił powoli swę utopijne marze- Amrykanów, zda sobie sprawę z niebezpie- Wołkowysku, Szezuczyiiie, Wołożynie, nosnemi czynnikami gospodarćzemi w terenie, włazić do krajów, w który cli nikiel jest wpro

Gdy legaci Kół: w Wilnie, iGrodnic, Białymstoku, ju, oraz wynalezienie płaszczyzn współpracy Idem! Potem w liście wyjaśnili, że w Szwaj
 Osyniin.nio Świathh nn.fh 'Wilpir>G DOSZCZea-olneSI-O Koła. W t.Vm kierunku. 7, od- i t.— ™   _ ■>

— zamiast niej występuje proces świadomego 
logicznego myślenia. Ale początki nauki ob­
cych języków będą przypadały na okres prze­
łomowy, gdy intuicja zmniejsza się, natomiast 
zdolność do ścisłego rozumowania jeszcze nie 
jest wyrobiona.

A clalej wskutek skrócenia czasu nauki 
raaterjał jest silnie skondensowany na poszczą 
gólno klasy. Plan robi wrażenie rozważnego 
przemyślenia, tworzy organicznie zwartą budo 
wę, tak że trudno byłoby się zdecydować na 
skreślenie jakiejkolwiek części, .fodnakżo wła­
śnie to skonstruowanie powoduje przeładowa­
nie programu. Jest to pian nie maksymalny, 
lecz wprost inaksymalistyczny. Nie wyobra­
żam sobie, żeby nawet w korzystnych waiun- 
kaeh mógł być urzeczywistniony. To musi dzia 
łać na nauczyciela deprymująco, a może nawet 
demoralizuj ąco.

Nic trzeba wiele się rozwodzić nad konie­
cznością znajomości języków obcych, a przede- 
wszystkiem języków naszych sąsiadów. Da­
wniej każdy Polak siłą konieczności znał do­
brze przynajmmn.iej jeden obcy język, — dziś 
można skończyć uniwersytet, nie znając porzą 
dnie nawet ojczystego języka! Stan taki jest 
nienormalny i bardzo szkodliwi-. Dlatego też

nio w rzeczywstość. czeństw alkoholizmu, i jako, że nikt ich już P°w
■ , . . , - __ zmuszać nie będzie — napewno wrócą sami SivWyborcy wszakse nie musieli byc za- ., Y. . . . , , , , * ,  ,17 . do napojow higjemczmejszycn, dotąd hęaa-

cych w pogardzie na skutek brutalnego pra- wysłuchaniu sprawozdań z działalności po- zwycięstwa, tak w wypadku wojny, jak rów- dostępu. Interes prysł. Tald bajeczny infe-
:ów i szczególnych Kół Powiatowych, uchwalił, jed- IL’C'Z  ̂ w czasie pokoju, szczególnie obecnie, res! Miljonowy interes! Straciłem 2000 zł., awa. I może, gdy wspomnienie bootleggerów _ ___ t . . .v ___________    , . . . .  . . . .  __

racketeerów zmierzchnie w przeszłości, mały nogłośnie: zawiesić w czynnościach Zarządy W0*}C<̂  wciąż potęgującej się klęski kryzj^su. rząd okazję zaoszczędzenia paru miljonów. 
strauszek z Saint-Paul znowu zyska zwdlen- Kół Powiatowych: a) w Głębokiem i b) 
ników, a w każdym razie doczeka się uznania Mołodeeznie, jednocześnie oddając prezesów i
swych zasług, jako człowiek, co całą duszą sekretarzy obecnych Zarządów w /w  Kół 
służył ideałowi, zbyt wzniosłemu jak dla na- pod Sąd Koleżcńsld Związku przy Okręgu, 
szej marnej słabej ludzkości L. II. Zarząd Okręgu Wileńskiego ZOR, w

gospodarczego. Co za pech! Karol.

■he*ra
lirowy
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szczególną troską należy zastanowię się ^  spowoduje obniżenie poziomu naszego gi 
nad programami obcych języków w zrefoimo- jrruazjmu i uważałbym je za nieszczęście kul- 
wanej szkole średniej. Zarysowane przeszkody turalne; uwzględnienie drugiej napotyka co- 
są wielkie, ale wyjście musi sie znaleźć. Właś- prawda na bardzo wielkie trudności, jakie za-

Sekciarstwo na Wołyniu
T a ń c z ą  y  e w a n g e l i ś c i . ^ —  „ P r o r o k * *  S s l e d s m  ż o n

WARSZAWA (tef. wł.). Donoszą z Woły- warzyszy mu siedem żon. Jednym % hsel 
nia o panoszącem się tam wciąż sekciarstwie przez niego głoszonych jest „precz z wstydem", 
wśród ludności prawosławnej. Między innemi Mierniekij nie krępując się obecnością kobiet, 
koło Równego powstała sekta ewangelistów rozbiera się podczas takich „nabożeństw" do 
tańczących. Członkowie tej sekty zbierają się naga, siada na stole i każe siebie całować, 
w domach modlitwy, a obrządki swe kończą . Podobne praktyki wywołały szereg protestów 
wspólnym tańcem. wśród tamtejszej ludności prawosładwnej. Gru-

W pobliżu Zdołbunowa, w jednej wsi, o- pa chłopów wdarła się do chaty, gdzie „pro- 
zjalnoj w szkole powszechnej orzes urzywróce P°dal Srsmcy sowieckiej pojawił się prorok na. rok" odprawiał modły i pobiła go. Miernickłj 
nie nauki języka dla tej części młodzieży, któ- zw53kiem Teodor Miernickij, który między inne. przeniósł swą działalność do innej wsi. 

ma pójść do gimnazjum. Pierwsza ewentual ProPag'uje wielożeństwó. W podróżach t o - ---------------------

Ha t SKŁAD FUTER
C M *  F Ą | N

Detal

W I L N O ,
NIEMIECKA 26, te?. Kr. 251.

Polec* w wieldm wyborze rozmaite s^óry futrzane: lisy srebrne, nnrki, bofcry oraz 
gotiw e pi szczę damskie, najnowsze modele.

Nie zwataijc na podoiesienie cl#, ceny pozestiły bez zmisn nizkie.
S*'ze'da* ra n*jwy^rd* leNzvch warorbaah spł*t

Zgon Romana Wilkanowicza
, . . „ . . . .  . POZNAŃ. PAT. — Zmarł tu w 47 roku następnie jako chorąży brał udział w walkach

c-Łwie są dwie ewentualności: znaczono z wielkim naciskiem ze strony j - ^ycia. znany i ceniony literat regjonalny w o Wilno. Ś.p. Wilkanowicz zmarł po długiej
Albo obniżymy cel nauki i zgodzimy się sterstwa, ale te trudności me są niepokonalne. p azliańskiem> satyryk, publicysta ś.p. Roman chorobie, wskutek której od kilku lat usunął 

na pasywne przyswojenie języka, albo posta- Czy jest wyjście trzecie? Niech się wypo- Wilkanowicz. Brał on udział w r. 1918 w po- się od czynnego życia literackiego, 
ramy się o należną podbudowę nauki gimna- wiedzą.' fachowcy !.. Lector. wstaniu wielkopolskiem jako członek P.G.WÓ,  -*

Abonoment netefonouy
Komplet radjo odbiornika detektorowego DETEFON wyrobu PZT można 

nabyć we ws^ystkich urzędach pocztowo telegraficznych.

Cena razem z alunamentem radjswyir:
przy zamówieniu 3 .— zł.
12 rat m iesięcznych po 4.50 zł.

wmm
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F0R0 MUSSOUNI niósł liść, umocował gdzie trzeba. 'wiclorakość i uialowniezość włoskich mim- jak sie takie wejście w terminologji sportowej no-ziełonej trawy*, wzdłuż któr.jgo • ugnie sze-
Ten moralny stadjon jest jedne tu z ęSiatt durów; luuiczyć się dystynkcyj, peleryn błę- na.zywra, nie wiem. Tutaj nazwałbym je Por- roka ścieżka, przeznaczona do pieszych go- 

nich dzieł budownictwa Mussoliniego. Pro- kitnych, ezamych i szarych; czapek niższych ta  Trimnphalis. Swojem rozplanowraniem i nitw. Ubita jest z owego Uir i, elastycznychtycznych
wadzi do stad jonu od Piazza deł Popolo dłu- i wyższych; kapeluszy zaginanych tak i owak; formą nio różni się oczywiście Stadjon Mus- lecz twardych okruchów wulkanicznych, któ-

doino,
Ją
dziecięce.
rzeźbił Michał Anioł albo Rod i u. To też w 
muzeum kapitolońskiem naprzykład możemy o 
glądać ciała ludzi i bogów*, niezairstydzone w 
swej marmurowej nagości. Jednakowoż zda­
rza się, że widok taki działa na nienawykie­
go doń widza nietylko estetycznie; reakcja 
uczuciowa bywa rozmaita; każdy, kto obser­
wował zachowanie się różnolitej publiczności w 
muzeach rzeźb, miał możność przekonać się, 
jak  odmienne panuje śród niej „podejście" 
do sztuki: od entuzjazmu do trącania się łok­
ciami i uśmieszków, Być może, z tych to 
względów muzea watykańskie dokonały od- 
daw ra amputacji na swych posągach, przy­
słaniając następnie ich blizny tak zwaneuii 
liśćmi figowemi.

Zasadę watykańską zastosował Mussoliui, 
budując, stadjon swego imienia — Foro Mus- 
soiini. W praktyce jednak przeprowadził ją 
inaczej: olbrzymie posągi atletów, zdobiące 
Foro, nie uległy okaleczeniu; a jednak oszczę­
dzono turystom niepotrzebnych emoeyj. Usku­
teczniono to w* myśl polskiego przysłowia: i 
wilk syty  i koza cała. Posągi bowiem mają 
wszystko, tyle tylko, że liść figowi; jest na­
łożony ziapomocą drucianej nasady. Znamy 
i>ewieii rodzaj abażurków na nocne lampki: 
wewnątrz ich tkwi przyrząd z drutu, który

■ i | j ą

kararyjskiego marmuru dwudziestosiedmiome- stad jonu. 
trowy obelisk, ustawiony przed wejściem do 
stadjoiiii ku czci Duce. W yryto na nim dwra 
słowa: MussołLni Dux. Za sto, za dwieście lat 
obelisk }>ocicniiueje, zwietraeje tu  i tani od 
wichrów i deszczów*, nabierze takiej patyny 
jak ten przed Kwirynałem, albo tamten przed 
F rin ita  dei Monti — z trudem wędrowiec czy 
tać będzie na nim dwa słowa; -wystarczy ich 
jednak na zaw*sze, aby zachowały treść wy­
mowom i  niezapomnianą,

Do stadjonu wkracza sie przez bramę, roz­
wartą w* wielkim ciemno-czerwonym gmachu 
„Academia. Fascista di Educazione F isica",
Gmach nowoczesny — potężny kompleks 
trzech bloków.: frontowego i dwóch bocz­
nych, łączących się z frontowym pod kątem 
prostym. Architektura jego surowa; ale bia­
ło obramienia okien pięknie harmonizują z 
ciemnoczerwonym kolorytem murów. W bro­
mach i  drzwiach trzym ają straż młodzi fa ­
szyści w mundurach Akademji: czarna kurt­
ka, czarna czapka o kroju marynarskiej’ ofi­
cerskiej, z daszkiem; czerń ożywiona złocistym 
znaczkiem na czapce i guzikami. Są oni mil­
czący, nieruchomi, albo przechadzający się 
miarowo, z karabinkiem przerzuconym przez 
ramię. Na twarzach ich i w oczach nieusta-

stopni, marmurowe posągi atletów, wznoszące A gdy siedziska marmurowo wypełni ży­
wy i wrażliwy tłum, gfU rozewrze stę Porta 
Triurnphalis i wkroczą zastępy zawodników, 
których ciała będą opalone, gdy w lu/y z„ 
siądzie il Duce, a zawodnicy przemaszerują 
przed nim ze wzniesionemu prawicami — ja ­
kież skojarzenia nasuną się wówczas? Czyż 
nie. rozbudzi się w wyobraźni świat helleński 
i rzymski, czyż nie zmartwychwstaną obra­
zy imperatorskiej Romy?

Gdy przenieść wzrok od stadjonu wdół, 
ujrzy się rowozbudowany tea tr grecki wśród 
kwitnących gajów; gdy sięgnąć spojrzeniem 
ponad płaski dach Akademji, padnie ono na­
tychmiast na sugest3*wnie wystrzelający w 
niebo szpic obelisku Mussoliniego. Niebo bę­
dzie błękitne, nasycone słońcem; w słońcu 
wszystko będzie świeciło: stadjon, posągi,
tea tr i obelisk. Widok będzie urzekał, budził 
zachwyt i miłość. To przecie jasne. Widok 
taki musi zachwycić, musi przyśpieszyć go­
rące bicie serca. Przyśpieszono bicie serc jest 
zapewne celem Mussoliniego. Trzeba przy­
znać, że umie je wywołać w swym stadjonie, 
pełnym majestatu, wdzięku i piękna,

W takiej chwili wzruszenia nie powinno 
się zwracać uwagi na liść figowy, który spadł
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Uroczystości Batorowe NADCHCDZĄ ŚWIĘTA

T?nfrja;-łv Króla Stefana na górze Zamko- postać!... Jc,go dziesięcioletnie rządy w Kol- ale właśni'.' dlatego, wiasnie wsIculok \vyzb* - 
-vre’ — oświetlona wieczorem wieża kościoła sce jakże dodatnio zaznaczył}- się w różnych cia się jakiegokolwiek patosu i ścisłego prze-,
• ii/’ Jana. Wilno zaznacza rocznicę u r o d z in  G odzinach naszego życia! strzegania naukowej beznamiętności, — zaiy-
wicikiego Króla. 0  tem bogactwie natury genjalnego Kro- sował olbrzymią postać geujalnego Króla wy-

Oświetlende reflektorami wieży świętojań la mówił prof. dr. St. Kościalicowsld w swym laziście i
ddej, należy uważać za pomysł -wyjątkowo pięknie opracowanym i głęboko ujętym wy-
■izczęśliwy nietylko dlatego, że skierowuje kładzie.
nyś? ku Wszechnicy Batorowej, ale i dlate- Prof. Kościałkowski podkreślił, że Król 

go, iż wydobywa, prawdziwy czar, zaklęty' w Stefan szczególnie był związany' z trzema min 
architekturze, otaczającej uniwersytet. Dopie stanu polskiemi: z Krakowem, .Grodnem i 
ro wieczorem, właśnie przy takiem oświetlc- Wiluemi że w sposób decydujący' zaważył na 
uiu widać, że ten skromny zakątek, zwykle wszystkich przejach życia knulturalnego, sj>o- 
uit dostrzegany prac® przechodniów, jest zdu- łccznego i ekonomicznego ówczesnej Rzeczy- 
micwająoo piękny i dostojny. I  jeszcze je- paspolitej. Bo dokonaniu treściwego pr/.e- 
dno przychodzi na myśl: właśnie na tle wie- .giądu różnych dziedzin życia, w których się 
ży, na tym małym placyku, powinien zczasem zaznaczyła wola Króla, prof. Kościałkowski
***“ *  IniewioUd 'pomnik kogoś, mocuo obszernie omówi! rolę K r ó l a  Steiaiio, J a k o  ^  Potoki, t a  w tćhoditó. jej rubieżach, składam i pfeTpęfekich odn iU U  pomy7tay° bU -

ujmująco...
Akademia w Uniwersytecie Stefana Ba­

torego została utrzymiana na tak wysokim po­
ziomie i była tak konsekwentnie zbudowm- 
na, że stała się godnym wyrazem czci i pa­
mięci, jakie Wszechnica Batorowa żywi dla
swego założyciela. n. z.

* * *

Za dwa tygodnie każdy z nas przełamie 
się opłatkiem w rodzirmem gronie; zalśni 
drzewko migotliwem światłem różnobarwnych 
świec — a nastrój pogodny i świąteczny o- 
garnie nawet najbidniejszych, któremd zao­
piekują się różne organizacje i towarzystwa do­
broczynne.

Są jednak ludzie, o których mało kto pa­
mięta, samotni, i cierpiący nieraz przez długie 
lata, za jedn nierozważny krok w swem życiu. 
Jedynie serdeczna pamięć i pomoc rodaków 
może ich podźwignąć. Młodzi są — więc ra­
tować ich trzeba nim nie jest jeszcze za późno!

m
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z rOŁONSKICH LUCJA WYSOCKA

zmarła dnia 6 grudnia r.b. w maj. Chocieńczy ce, pow. Wilejskiego, w wie­
ku lat 63.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

— Polacy z Legji Cudzoziemskiej nie otrzy- 
Na ręce J. M. p. rektora Staniewicza nade- mują z kraju opłatka, nie usłyszą serdeczne- 

szły następujące depesze: go polskiego słowa, jeśli my losem ich nie
‘ „Nie mogąc przybyć na dzisiejszą uroczy- zajmiemy, 

stość. ku czci założyciela i protektora Almae Kilka miesięcy temu odezwa moja zamie- 
Matris Yilnensis, bastjomu kulturalnej ekspan- szczona w ^Słowie" z prośbą o przysłanie

Wszystkim, którzy

.+, E W
oddali dniu

I E

związanego ze Wszechnicą Batorową. Nie krzewiciela kultury i  bojownika o potęgę du- 
pomnik Króla, — pomnik Króla Stefana sta- chowa narodów Rzeczypospolitej. dzo skutek.
me (musi stanąć!) na dziedzińcu uniwersy­
teckim.

Uroczystości Batorowo w Wilnie miały 
całkiem inny', niż w Grodnie, charakter. Grod 
no czciło Króla i wodza, — Wilno przede- 
wazysildem rozpamiętywa olbrzymie zasługi 
fundatora Akademji Wileńskiej, którą złośli­
wie, a  w gruncie rzeczy bardzo trafnie, .*azy- 
wtiii. niegdyś Akademją Wojny.

Akadem ja Wileńska, powołana do życia 
zgodnie, z wolą wielkiego Króla, rzeczywiście 
miała za zadanie x>rowadzenie wojny — na

Na szer okiem tle ówczesnych stosunków, 
barwnie i trafnie ujętych przez profesora, 
za ryso wała się niepospolita postać Króla, j aio 
żc przerastającego swoje pokolenie:

Prof. Kościałkowski był daleki od pen** 
giryzrriu, — przeciwnie: nie zlekceważył ba­
dań history/czuych, z mniej sza jących zasługi 
Króla na jx>s;wzególnyeh odcinkach życia,

hołd cieniom wielkiego króla"
Władysław Raczłdewicz Marszałek Senatu ................... .
„Niech u królewskiego ogniska Batorowe- Struna litości i miłosierdzia zadrgała w 

go wciąż nowe się żagwie rozpalają. Królew- gorących sercach Wileńskiego społeczeństwa, 
skie berło niech będzie twórczą emanacją po- które w przeciągu paru tygodni ofiarowalŁo
rządku, potęgi i władzy"

Profesor żongoftowicz
„W dniu obchodu 400-łecia urodzin króla 

Stefana Batorego przyłączam (się do ogólnego

mi dużą ilość książek. To żywe polskie słowo 
przestane do obozów w Saida, Sidd - Bel _ Ab* 
bes, Coiomb - Bechar lub Marrakech nie po­
zostało bez oddźwięku. Zaczęły nadchodzić do

! f d“ I ! ™ '  Za “ proSZe”ie * i^ a i S yĆ ^  moich * *  dziękczynne od tych, którzyme mogę

Przemówienie posła Ma tuszki
-t-rr ...  -u TTniwrM*ftv- urzea króla polskiego, s pochodzenia Węgra,

cierpieli najbardziej. I tak do dnia dzisiejsze­
go 15-tu już do mnie pisało. Od kilku z nich 
otrzymuję regularnie wiaddmośd; donoszą 
mi o swem życiu, tęsknocie do kraju, a nade-

ostatnią posługę Zmarłej w Osz mianie 
1. XII. 1933 r.

K O M A R O W E J
WETERANOWI POWSTANIA 1SS3 R.,

w szczególności pp. Suszyńskiem u Staroście Powiat., ks. Holakowi _ Probosz­
czowi, Prefektowi i Wikaremu, H ołowni Wład. Przedstawi ciel owi Stow. Opieki 
nad Weter., Zubielowi — Burmis trzowi, oraz Zw. Pracy Kobiet, Policji, Szko­
łom, Stowarzyszeniom, Organizacjom i Społeczeństwu, składa serdeczne 
zapłać ' RODZINA

Katastrofa samotbcdGwa na ul. Sltrakowskitia
Dr. Szrsicris o d n ió s ł poważne ob rażen ia  g lO w y

WILNO. W ub. piątek około godz. 8 ra- szofer Piotr Siedlecki (Krakowska 7) wyszli z 
no przejeżdżająca ul. Sierakowskiego taksów- wypadku bez szwanku, Dr. Szniolisa Pogo- 
ka wskutek defektu kiei*ov/nicy i śliskiej jeż- towiet odwiozło do kliniki chirurgicznej na An- 
dni wpadła na mur posesji Nr. 1. /ńaooUaazfeknny^shrdłuetaoinshrduietaoinetaoineta

Jadący samochodem w towarzystwie żo- tokołu. Szofera Siedleckiego zatrzymano do 
ny naczelny lekarz Kasy Chorych dr. Sznio- czasu wyjaśnienia okoliczności wypadku, Tak-

' ' ‘ sówka uległa rozbiciu.

tei wileński.

To też nic dziwnego, że w Wilnie głos 
meiwsz.y podczas uroczystości Batorowyeh 
mdała uczelnia, nosząca imię Założyciela.

Uniwersytet Wileński nadał obchodowi 
460-łeeda ui‘odzin Króla Stefana charakter 
zamknięty i skromny', ale zarazem pełen wy­
razu i siły.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Króla, — akademja ku jego czci. Tylko. Ale 
v« tych dość ciasnych ramach zmieściła się 
głęboka treść, która wyraz swój znalazła prze­
dewszystkiem w przemówieniu J.M. Rektora 
dr. W. Staniewicza i wykładzie prof. dr. St.
Iv ósciitłkows ld ego.

Pełne siły przemówienie Rektora W. tSa- , , vv ._
Mc-wicza zarysowało nietylko sylwetkę Króla si?Sn? do mych wspommen noimeiza, nczest- rpa|;Tf
Stefana, ale też zaznaczyło stosunek wskrze- n^ a wojny światowej, widząc oczyma^duszy (|,nS£er
-s/.onego Uniwersytetu do przeszłości i do oso 
hv Fundatora. danta Marszalka Piłsudskiego, te nasze wspoi Antokofckiej

„Wszechnica Wileńska, w której berło 
^■któiwlde dzierżyli P iotr Skarga, Jakób W u­
jek, Marcin Poczobutt, Jan  Śniadecki, — w 
której nauczali Sarbiewski, Jundziłł, Bojanus,
Gródecki, Smugiowicz, ,1 ędrzej Śniadecki, Le- 
T-wei, — w której czerpali swą wiedzę Mic- 
l:hsv»icz. Słowacki, Kraszewski, Zan, Józef 
Mianowski, Pol, Odyniec, Chodźkowie, Baliń- 
Ud, Narbutt, Domejko, Oleszkiewicz, Waiiko— 
eicz... -ponownie otworzy dla młodzieży' swo­
je podwoje w październiku 1919 roku. „Taka 
rwykł.a być Rzeczpospolita, jakiemi są oby- 
czaje i kształcenie jej obywateli", — pisał 
.kin Zamayski, zakładając wszechnicę w Za­
mościu. Słowa te powinny być drogowska­
zem dla mistrzów' i uczniów odnowionej te­
rn z Wszechnicy"..

Fałdo były słowa Wodza Maczelncuo

nie narody i dodał im sił do dalszych zmagań ca swą pomocą przyłączyć się do akcji rato- 
w służbie kultury ludzkiej. wania moralnego, tych młodych — nieraz

W iemy tradycjom Stefana Batorego z zbłąkanych, nieraz niewinnych dusz polskich — 
głębi mego kochającego serca wołam: Niechaj zawsze zasługujących na opiekę naszą — bo 
B ó g  Błogosławi, niechaj zachowa Upiwersy- polskie są i cierpią.

OCIEMNIALI
Towarzystwo Kuratorjum nad ociemniaie- 

nii powstało' w roku 1921 z inicjaty prof. J.
i

gier przy rządzie Rzeczypospolitej 
minister Matuska w te słowa:

Szanowni Panowie. Serdecznie dziękuję 
porzedniemu mówcy p. rektorowi prof. Bdzie- 
chowskiemu za miłe słowa, zwrócone do mnie.

Ja, który już od trzech lat mam zaszczyt
reprezentować Węgry w Polsce, podczas
moich tutejszych podróży przekonałem się ku 
mej najwyższej radości niejednokrotnie i 
stwierdzam ponownie, jaką głęboką sympatje 
i przywiązanie żywią Polacy do nas Węgrów.
A gdy przed mojemi oczami przesuwają się hi
storyczne momenty naszych dziejów, począw- ■ . . an;„ • nr7,.coto-

Bar 18r« ć u i: < in S e.« er^ y.osiemset trzydziesty pierwszy do 1848 i tody ^  rojęu jg28 Towarzystwo przystąpiło do
izowania swoich projektów': mianowicie

Uszem staraniem zdńała otwarta szk. publ. 
bohaterskie boje mężczych legjonów Komen- ''&pecja inje dla dzieci niewidomych, przy ul.
danta Marszalka Piłsudskiego, te nasze współ Antokolskiej 44. W ceiu udostępnienia nauki 
ne walki, stoczone ramię przy ramieniu prze- dzieciom w szkole Towarzystwo zorgamzo- 
ciw wschodniemu olbrzymowi wszedisłowiań- Vvało internat, w którym dzieci otrzymują cał- 
skiemu, i gdy zjawia sę przedemną. w&pom- kowitą opiekę, ubranie, jedzenie, i troskliwą 
niemo roku 1920-go, kiedy my Węgrzy z przy pomoc lekarską. z
czyn leżących poza nami nie mogliśmy nieść Program szkoły jest równy programowi 
Polsce tak  wydatnej pomocy, jak tego pragnę- szkół powszechnych normalnych, dzieci, dzię- 
liśmy, -  to muszę stwierdzić, że te  pełne ki umiejętnej i pieczołowitej opiece wzaum ie- 
miłości więzy, łączłce nasze narody, są zupeł- wający sposob przyswajają sob.e potrzebne 
nie n a t u r a l n e ^ s ń j a  ^  Św ilczy, że w “
czasach naj krytyczniej szych i najcięższy i wanja zawodowego w poobiednich godzinach,
droginasse zawszesię spotykały.  ̂  ̂ zostały uruchomione kursy koszykarskie i le-

Uczucia te  nie są oparte na przejścio- keje muzyki skrzypcowrej w marou 1929 r. 
wych konstelacjach, nie możnaby ich nawet Tegoż roku w czerwcu, zostały otwarte kursy 
być może — przelać na papier, bo uczucia te  koszykarskie, i internat z całkowitem utrzy- 
są mocniejsze, głebsze i świętsze, są podobne maniem dla dorosłych niewidomych, poczem 
miłości brata do brata., są oparte na szlachet- w (93° r- zapoczątkowano naukę gry na for-
nych tradycjach przodków  ̂ ^ ' o b e c n e j  chwili kształci się w szkole 25

W  tych pełnych głębokiego przywiąza- dzied interJnaoie wvchowuią L  dwie ma-

Tym razem nie o książki proszę — nie o 
pisma, gdyż mam jeszcze zapas, lecz o zało­
żenie w' rubryce „Ofiar" „Słowa" — najmniej­
szej chociażby sumki. Grosz każdy będzie dla 
mnie skarbem, ułatwi mi bowiem przesłanie 
książek rodakom naszym, — a przesyłka każ­
dych 5 kilo kosztuje około 10-ciu złotych.

Drobna ofiara każdego z nas zabłyśnie u- 
śmiechem na skamieniałej twarzy „straceńca", 
który Nowy Rok spotka z upragnioną książką 
polską w ręku. Zofją Węclawowiczówna

Samob5|czy s tmw d s r c ż c e
WILNO. W dnśii 8 b. m. wieczorem na vvna w której kochał się dnia mu do zrozumie. 

ulicy Nieświeskiej jadący dorożką w towarzy- nia że myśli o zerwaniu a że decydująca roz- 
stwie 20-letniej Sabiny Worszwiłówny mie- mowa odbyła się w dorożce, Magniuszewski 
szkaruec pow. białostockiego 23 letni Albin będąc zaskoczony słowami swej towarzyszki 
Magnuszewski strzelił sobie w skroń i po w tej samej chwili sięgnął po rewolwer i 
przewiezieniu do szpitala żydowskiego nleod- strzelił zanim p. W. zdążyła mu wyrwać z 
zyskawszy przytomności zmarł. Przyczyną sa- ręki bron. 
mobójstwa był zawód miłosny. Worszwiló-

L [ e Naici» i. n ł .L U

ILEPSZE PE i 
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rowe listy subskrybcyjne na Pożyczkę Na­
rodową w dniach 28 IX do 5. X b. r. w' lokalu 
Związku Oficerów w stanie spoczynku a któ­
rzy z jakichkolwiek bądź powodów nie mogli 
uiścić 1-ej i następujących rat za poży­
czkę — że mogą dokonać ponownej sub- 
skrybeji poterminowej Pożyczki Narodowej w 
I-szym Urzędzie Skarbowym w Wilnie przy 
ulicy W. Pohulanka Nr. 10.

_  Rzemieślnicy 8 kategorji.** Władze cen­
tralne powiadomiły Izby Rzemieślnicze że 
zakłady rzemieślnicze 8 kat. nie są obowiąza­
ne uiszczać opłat od zarobków swych pra­
cowników na Fundusz Pracy. 

r> “  Tydzień Miłosierdzia' Chrześcijańskiego.
Wystawa mieśa się w Pałacu Reprezen- w  ub. piątek t. j. w ostatni m dniu iv  godni a 

tacyjnym, gmach muzeum, Uniwersytecka 8. Mjjosierdzo Chrześdjańskierro j.E. ks. Me- 
— Zarząd T-wa śpiew. „Akord" zawra- tropolita wileński odprawił w kość. św,

NIEDZIEL/'
D zii * | 0

NMP. Lorei j 
Jatro 

Dam*??go

•Zfachód sifńcff 7,33

Zscfcćd %. 2 55

zostały pov
lUor-a Uniwersytetu na uroczystym obchodzie 
lot czci. Króla Stefana Batorego...

I  rów nież p rzypoum iano  zakończenie lii- 
> i oryeznego d e k i 'e tu :

„Aby zaś żyła w nim (t.j. Uniwersytetu) 
'•■urnięć Tego, który' pierwszy' oddał w ręce 
rej uczelni berło akademickie, ten symbol włą­
czy  ducha nad życiom, niech nazwa oilradza- 
jooej się wszechnicy po wieczne czasy-' brzmi: 
„Uniwersytet Stefana Batorego"...

Król Stefan Batory....
Uóż za wspaniała, baiorna i niezwykła

ziosny ukończyło szkołę pierwszych 
z naszych tysiąc letnich tradycyj i w poczu- uczniów, z których jeden uczy się teraz w 
ciu tychże potrafiliśmy odczuć radość Pola- szkole organistów, Tow. Lutnia i pracując ra­
ków i cieszyć się razem z nimi zwartwych- zeru z widzącemi, daje sobie doskonale rady. 
wstaniem tysiącletniej Polski. ■ Jedna z dziewczynek wstąpiła n:a kursy

Bo zaiste," tu  we wschodniej Europie na- ochroniarskie, z zamiarem uczenia później me- 
sse dwa narody były przez blisko tysiąclecie widomych dzieci. Inni wstąpili na kursy koszy, 
ledynjmii obrońcami cywilizacji z a c h o d y  i
kultury chrześcijańskiej. Sy j zdafc egzamin przy izbie rzemieślniczej, po

czem

t i U M U N i K A T  S T A C J I  M E T H O E O L O -  
G 1C Z N E J  U S B  W  W I L N I E .

z dnia 3 grudnia 1933 r.
Ciśnienie średnie 787 
Temperatura średnia —5 
Temperatura, najwyższa — 1 
Temperatura najniższa — 9 
Opad na dobę: 2 — 2 

W ia tr : południowy 
Tendencja b a r.: zwyżkowa 
Uwagi: dość pogodnie.

PROGNOZA.
Zachmurzenie zwolna malejąco. Nocą 

miarkowany mróz, w dzień nieco lżejszy. Sła- b. m. o godz.

damia członków chóru że w dniu 10 b. m. 
o godz. 5 p. p. odbędzie się walne zebranie 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa.

Królewska 3 m. 4.
— Cykl odczytów o ratownictwie przeciw- 

gazowem (6-cio godzinny), zorganizowany 
przez Czerwony Krzyż, rozpoczyna się w 
poniedziałek, 11 b. m. o godz. 18-tej w lokolu 
P. C. K. przy ul. Tatarskiej 5

— „Stefan Batory Król - Wódz" — Pod 
powyższym tytułem we wtorek 12 bm. w ro­
cznicę zgonu Mocarza polskiego oręża, o 
ogdz. 19-tej w sali Związku Oficerów Re-
zerwy Mickiewicza 22-a m. 4 - koltga prof. w aptekach i drogeriach
Ryszard Miemcki wygiosi odczyt na który &
Zarząd ZOR zaprasza kolegów, z rodzinami.

Odczyt We wtorek 12-go grudnia o godz.
19-tej w lokalu Wileńskiego T-wa Rosyjskie­
go przy ul. Mickiewicza Nr. 23 — 6, odbędzie 
się odczyń p. Aleksego Suwornika na temat 
„Dwanaście przykazań leczenia głodem i 
wpływ głodowania na psychikę człowieka.

Jana 
wygłosi? lcs.

ZameK Królewski w Wilnie

Dziś, kiedy najpiękniejszy symbol na- czem otrzymali świadectwo czeladnicze. Dla 
szych wspólnych wysiłków i wspólnej pracy, tych, którzy ukończyli, Kuratorujm nad ociem- 
ta, na wschód wysunięta baszta kultury za- Aiałeml zorganizowało Spółdzielnóję, w celu 
chodniej Uniwersytet Wileński, ufundowany dopomożenia im w samodzielnej pracy i sprze­

daży wyrobów. Do Spółdzielni weszło 8 osób z 
udziałem po 30 zł. pozostali powrócili do ro­
dzin i pracują na siebie. Ładne praktyczne i 
doskonale wykonane koszykarskie wyroby nie­
widomych udziałowców, sprzedają się w skle­
pie na ul. Gdańskiej nr. 2. Kuratorjum zało- 

Cyió wykładów „Dawne Wilno" zbliża się ks. Brauna z drugiej połowy w. XVI oraz Ros- żyło na działce ziemi otrzymanej od Magi­
ku końcowi. Pozostał jeszcze jeden odczyt inż. sego z r. 1779, postarał się Prelegent otworzyć stratu plantacje wikliny, która rozwija się . . . . . .
Narębskiego o rozwoju urbanistyki' w Wilnie, stan Zamku za czasów; Zygmunta Augusta, pomyślnie, ale jej jest za mało, i sprowadzanie dzieży i dzieci uczęszczającej 
Publiczność należycie oceniła piękną inicjatywę wskazując jednocześnie na późniejsze zmiany, z Małopolski, podnosi koszt produkcji i ceny pnr u spo owego.
RWZA i, choć nie wszystkie wykłady stały na które zachodziły wskutek przebudowy po po- wyrobów. Jednak są one zdumiewająco tanie,
<ednakowym poziomie uczęszcza systematycz- żarze z r. 1610 i później. śliczne meble, koszyczki, łoeżeCska dziecinne,
nie i chętnie. ’ Ks. dr. P. Śledziewski zademonstrował higjeniczne, bo przewiewne, meble ogrodowe,

Odczyl ks dr. P. śledziewskiego, choć u- pi-zed stachaczami dokładny plan zabudowań z d u S i ą ^ " 61’ .
biegły piątek obfitował w różne ciekawe im- Zamku Dolnego, opracowany na podstawie ę * ,  kr6tki rys działalności Tow. Kurat. 
irrezy, zgromadzii znaczną ilość słuchaczy. I jego badan przez arch, J. Pekszę. nad Ociemniałem! w ciągu lat 5-chi. Jeśli się
słusznie. Temat był dawny zamek Królewski wr s bnsż.iwź7 shrdlu omfwyp ąbgkńj etaoinoom uprzytomni, że niewidomi pochodzą prawie 
Wilnie, — zamek dolny. Jak wyglądał ten Za- Dzieje Zamku Królewskiego w Wilnie są nie- wszyscy ze sfery bardzo niezamożnej, że ro- 
mek? Kiedy i jakim ulegał przeobrażeniom? zmiernie zajmujące i zasługują na spopularyzo- dzice ze wsi nie mają często na podróż i 
Kiedy wreszcie zginęły ostatnie po nim ślady? wanie nawet w obecnym stanie, choć wiele ubranie dla dziecka, i wskutek tego zostaje 
— Oto pytanie, naktóre prelegent postarał się jeszcze zagadek czeka a rozwiązanie. ono V o p ra n y c h  wanmkach, bez możności
dać wyczerpującą odpowiedź. Nn 7alr.r>ńr7p-nif* nor!i«7vł P-oiorronf Kai-rirnn uczenia się czegoś, co mu zapewni kawałem

ranną mszę świętą. Kazanie 
superjor Rzymełka.

Wieczorem podczas akdemji w U. S. B. 
ks. prof. Staich wygłosił ostatni odczyt d. 
t. Miasto Matki Miłosierdzia.

Nie używajmy zagranicznych wód mineral­
nych i sola przeczyszczających, majac lepsze w 
Polsce!

WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
i NATURALNA SóL MORSZYNSKA

są niezastąpionym lekiem w schorzeniach żo­
łądka, jelit, wątroby i nadmiernej otyłości. — 

:h i drogerjac

TEATR I MUZYKA '
— TEATR MIEJSKI POHULANKA. Dziś 

w naedzielę 10 b. m. o godz. 8-ej w. dosko­
nała komedja obyczajowa Deval‘a ,Stefek". 
Kezyserja W. Czengerego. Dekoracja’W. Ma- 
kojmka.

Bilety od 1.09 gr. — gr. do nabycia w dzle.<~ | U ^  w  nit~ 
firmie ,Polfot“, Mickiewicza 23, w dzień od- dzie w^nólc^rB, ai |K>P' dana K
czytu w lokalu T-wa. c f SSM a  dla mlo<bieży i t e -

— Posiedzenie Oddziału Polsk. T-wa w  U ™ „ T ',“ ert g s f nsac» ni ,<:h. momen-
u- Historycznego odbędzie się w  poniedziałek 11 n +’ F n i i P r  î + oF ■.. S'1. na ' eTeldc' Wilna

w lokalu Seminarjum' — ^TEATO ^AUZVC7 N P J ? £ aga”dowc’
be wiatry północne, przechodzące w miej- Histor (Zamkowa 11). Na porządku dziennym o 2is ‘ fiosooda rtnH
scowe. odczyt mgra Stefana Rosiaka p. t. „Prowńn- ł  dl2;,yni koniem grana

 ____________________  cja litewska ss.
widziani.

— Wahie Zebranie Chrześcijańskiego Zw.
— Miejski tor saneczkowy. Na G. Boufał- Zawodowego Szewców (sekcji chałupników)

5owej urządzony jest tor saneczkowy dla mło odbądzie się w poniedziałek dnia 11 b. m.
do miejskiego 0 godz. 7 wlecz, w lokalu Związku przy ul. 

Metropolitalnej Nr. 1.
— Granit pod pomnik Mickiewicza. Przy- Zarząd przedłoży Walnemu zebraniu o- 

był do Wilna i został ułożony na pl. Orzesz- pracowany projekt umowy zbiorowej, spół- 
kowej pierwszy transport granitu przezna- dzielni i kasy samopomocy koleżeńskiej,
czonego dó budowy piedestału pod pomnik — Zebranie Koła b. wychowanek 
Mickiewicza. ss. Nazaretanek

— Gwiazdka w przytułkach. Z uwagi na jo b. m. o godz. 4 p. p. w lokalu szikoły
zbliżajce się Święta magistrat postanowił Wszystkie koleżanki, które zobowiązały 
wyasygnować pewną sumę (w tym roku się do przepisywania książek dla ociemnia- 
b. niewielką) na urządzenie Wigilji i Świąt łych, proszone są o przybycie.
w przytułkach i schroniskach. ' —< Posiedzenie Wileńskiego Towarzystwa

WOJSKOWA Neurologicznego łącznie z Wil. Oddziałem
O statida w roku Polskie^  Towarzystwa Psychjatrycznego od-

odczyt mgra Stefana Rosiaka p. t. „Prowin- hedzie i
<*> litewska ss. Miłosierdzia". Goście mile S  ł>0p0t  °  4' tei u'Kaze się w obsadzie premjerowej.„ Ceny miejso

normalne przy ważności zniżek. Wieczorem 
o godz 8.15 „Gospoda pod białym koniem*, 
grana będzie po raz 14-ty z rzędu, z wcaąz 
wzrastającem powodzeniem, Zaznaczyć na­
leży ,że chóry i orkiestra zwiększone. Ceny 
miejsc normalne, zniżki ważne.

— „O sierotce Dorotce"..." po cenach 
propagandowych. Dzisiejszy poranek w ,Lut- 

wanek gimiL ^  którym ukaże się prześliczna ’ baj-
odbędzie się w niedzielę dnia lr a , . Stanisławskiej „O Sierotce Dorotce".

będzie ostatniem przedstawieniem przed świę_ 
tami. Orszak królewski rozda młodocianyni 
widzom słodycze, zaofiarowane o rzez firm*. 
żV>łoństó. Bajka o „Sierotce 
diziś kończy

Dorotce".,,
swój żywot w „Lutni"

— 2  Ogniska K. P, W. W niedziele dnia 
10 grudnia r. b. Ognisko K. P. W, Wilno w t

będzie się w Klinice Neurologicznej w Szpitalu własnej sali urządza koncert popularny w któ-
[nia 11-go grud- rym bierze udział: orkiestra symfoniczna Ogni- 

o godz. 12-tej w południe. ska K. P. W. Wilno bod batutą ob Czernią w-

— Komisja poborowa, w aumm ™ w . .
Na zakończenie poruszył Prelegent bardzo uc=ceraa. co mu zapewni KawaieK bież. dodatkowa komisja poborowa zbiera się Dęcizie się w klinice lNeurotogicznej

Wilna l  ^ e"u’.. 7  k.t6rym si« W * w iM i s t a w i ć ^ «!’ k t S y iaS f e n r |i . lo -  °  god'. 1 2 - t J l  p o łH ie . ska K. P. W. Wiino bod batutą ob. Czemiaw

W tea zbyt ogólnikowe, -  bez gruntownych w J s ię  Cielętnikiem. Nazwa ta jest nowa, bo ^ ś “ ieSy '̂ U iach iy ,*'to J rT o ra n e k ’ Koncert,' ^  dotychczas swe*° 1 “D r ^ N . ^ e w i c z .  Omówienie przypad- E t a f e g '
Męc badań terenu na całej przestrzeni dawne- nawet plan rosyjski z r. 1859 uwzględnia na- który sdę odbędzie w Niedzielę o godz. 12.15 w . , R yL Ł JU W  A ku mięsaka rdzenia. 2. Dr. A. Malinowski Przy- twory kompozytorów polskich i obcych. Po-
go Zamku Dolnego nie można z całą pewno- zwę Plac Zamkowy, — i obrzydiowa, bo lekce- Gimn. Orzeszkowej (b. Lelewela). P ^ i4gów.^ Z u\vagi na^^zjiaczne padek guza przysadki mózgowej.^3. Dr. J. Bo- czątek o godz. 18-tej. Szatnia obowiązuje.
ścią mówić, że było tak, a nie inaczej. ważąca dostoojną przeszłość: Trzeba wresz-

Ks. dr. śledziewski nie od dziś dnia inte- cie skończyć z tym Cielętnikiem, który prze- 
resuje się sprawą Zamku Królewskiego w Wil- chowuje wspomnienia o cielętach i zaciera 
nie. Jego badania, dotyczące kościoła św. wspomnienia o siedzibie królów!...
Anny, — raczej trzech kościołów pod tem Nech będzie Plac Zamkowy, a raczej —
wezwaniem, które istniały w Wilnie, — bada- Park Zamkowy!....
ma te rzuciły wiele nowego światła na losy Trzeba stanowczo i energicznie zwalczać
Zamku Królewskiego w  Wilnie. Frzeprowadzo- niemądrą i szpetną nazwę Cielętnika!... 
ne własny mkosztem i z własnej inicjatywy ba- Ten apel ks. dr. Śledziewiskiego, skiero-
tiania terenu w rejonie bazyliki, pozwoliły ks. wrany przedewszystkięm do prasy wileńskiej, 
śledziewskiemu ustalić kształt fundamentów jest po stokroć słuszny, jeżeli chodzi o jego 
jednego z gmachów, wchodzących w skład istotę, lecz mniej trafny, jeżeli chodzi o to, pod 
budynków, tworzących imponującą całość Zatn- cyim adresem został skierowany. Prasa nie wie 
ku. Na ślody dawnego kościoła św. Anny, — o le zdziała, jeżeli nie będzie urzędowej zmiany

opady śnieżne na wszystkich ważniejszych rysowicz. Rozpoznawanie i leczenie guzów _  patja Wileńskich Zrzesz#* Art 
' Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w oko- stacjach uszykowane są pługi odśnieżne któ- przysadki mózgowej (z pokazem chorych). „ych komunikuje, że dziś d r ^ A d e u S  

licy serca, brak tchu, uczucie strachu przeczu- r? maJ^ zabezpieczyć normalny ruch po- 4. Prof. St. Władyczko. Objawy nerwowe na gowski będzie miał odczyt o twórczości forteo 
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność ciągów w wypadku śnieżycy. tle oxalosts chroń endogen. 5. Dr. A. Wirszub- iannw i F,W a  .^ hjlma^ n ;
mogą być łatwo usunięte przy używaniu natu- ZEBRANIA I ODCZYTY. obcego wzroku.
ralnej wody gorzkiej 
lecana przez lekarzy.

„Franciszka-Józefa". Za-

KAPELUSZE
płoszone w n*jirp. gttati. 

ceav zaiZone 
E. M1ESIKOW  KI

Mickiewicza 22

„ , , , , — Komunikat Związku Lokatorów i Sub-
_  Pogadanka przy zamknięciu wystawy t o -  totatorów m .  W B n a .  \  n i e ( f c . i e l  ^

tograficznej. W niedzielę 10 grudnia, jako w dnia |933 r 0 g_ . J  .
ostatni dzień wystawy fotograf,canej zostame terminje 0 d2. 7^ j  ,/  terminie
wygłoszona a zwiedzających -wystawę o g e,Wch ilo| ciach ^  h w ^ jj Bioki
4 p. p pogadanka, ks. P śledaewskiego. O Bezpartyjnego przy ul. św. Anny Nr. 2, odbe- 
otografji artystycznej. Istota, rodzaje , przy- dzj/ się doroczne walne 'zebranie członkówkłady.

co p rz ede wszystkie m chodziło, naraz ie nie na­
trafiono. Trzeba przypuszczać, że Magistrat 
miasta zainteresuje isię rozpoczętemi robotami i 
poprowadzi je dalej na znacznie szerszą skalę. 

Dziś więc nie sposób odtworzyć dokład-

nazwy. O to trzeba przedewszystkiem się po­
starać.

Koło miłośników Wilna powinno wystąpić 
wobec R?.dy Miejskiej z inicjatywą wprowa­
dzenia innej nazwy, zamiast Cielętnika. Nazwa

Najazd zamiejscowych złodziei na Wilno
Związku Lokatoró w i Sublokatorów m. Wil­
na. Wejście tylko dla uprawnionych człon­
ków za okazaniem legit.

RÓŻNE

nego planu Zamku. Natomiast wnikliwa ana- „Park Zamkowy" jest całkowicie uzasadniona, 
fea istniejących planów Wilna i znajomość li- Oprócz tej nazwy dałoby sięjednak wysunąć in- 
teratury przedmiotu ułatwiłby Plelegeintowi ną: „Park ks. M. K. Ogińskego". Uzasadnić 
wysnucie pewnych, dobrze uzasadnionych hi- tę nazwę możnaby było uchwałą sejmu o wysta- 
potez i zarysowanie bardzo prawdopodobnego wieniu hetmanowi Ogińskiemu pomnika na 
obrazu. dziedzińcu Zamku Dolnego w uznanie jego za-

Zamek Dolny obecnie istnieje tylko we sług, jako twórcy kanału, nazwanego jego 
wspomnieniach. Gdzieś pod ziemią oraz w imieniem.
gmachu Inspektoratu armji znajdują się stare W tym roku przypada 150-lecie od chwili 
fundamenty, — resztki dawnej wspaniałości, uruchomienia kanału Ogińskiego. Czy nie na- 
Ostatnim śladem dewnej wielkości była Brama leżałoby, nawiązując do tej rocznicy, wystawić 
Zamkowa ż budynkiem, w którem mieściło się Ogińskiemu pomnik w postaci nazwy jego imłe- 
Archiwum Akt Dawnych. Brama istniała je- niem terenu, gdzie miał niegdyś stanąć jego 
szcze przed wiekiem i jest 'znana z litografji J. posąg?
Oziembłowsknego. Ale jakkolwiek będzie nazwany teren da-

Opierając się na najstarszych planach Wil- wnego Zamku Dołnego , — niech nazwa „Cie- 
m - a przedewszystkiem uwzględniając płanlętnik" zginie na zawsze!... z W. Ch.

Zarząd Związku
WILNO. Notowaliśmy niedawno aresz- szregu kradzieży. Podczas; zarządzonej nocy ozynku zawiadamia

towanie szajki ziodoziejskiej pochodzącej z przedwczorajszej obławy w domu noclegowym w s ânie sP°cznyku,
poza Wilna, która udając grajków obchodzi- przy ul. Połockeij 4 zatrzymano 9 podejrza­
ła mieszkania i okradała je, Obecnie policja nych osobników przybyłych do Wilna z róż- 
dowiedził się że na terenie miasta grasuje nowa nych miast co do których są dane, że stano- 
banda również zamiejscowa, członkowie któ- wili ową bandę. Zatrzymanych osadzono w 
rej udając żebrakó w dopuścili się w mieście areszcie śledczym.

Oficerów w stanie spo-
wszystkich pp. oficerów 

którzy podpisali zbio-

janowej Liszta, Schumanna i Mendeisonna. Po­
czątek o god. 18-tej.

— Kuratorjum nad Ociemniałymi w Wilnie
urządza poranek muzyczny w niedzielę dnia 
10 grudnia o godz. 12 m. 15 w sali gimnaz. 
im. Orzeszkowej ul. Mickiewicza 38. przy n- 
dziale ociemniałych oraz przy łaskawym współ­
udziale pań: Hendrychówny, Milkowskiej -
(śpiew) Halka - Ledóchowskiej (skrzypce) u- 
czenicy szkoły balet. Muraszowej (taniec). 
panówr: Art. operetk. Dembowskiego, Profe­
sora Ludwiga (skrzypce) Poleskiego (skrzyp­
ce) przy fort. p. Czuchowska.

Cały dochód przeznaczony na ociemnia­
łych.

(Dalszy ciąg kroniki na stronie 4-tej)

0d udręczeń do zdrowia
poprzez Tagal, Toga! działa szybko przy: dręczonych odzyskało w e  zdrowie przy 
bólach reumatycznych, podagrze, bólach pomocy Togalu. Toga! wstrzymuje na- 
t rwaniu w stawach, migrenie, neuralgji, gromadźani<e się kwaisu moczowego t dla 
grypie i przeziębieniu. Toga! uśmierza tego w zarodku zwalcza te niedomaga- 
bóle i przynosi ulgę, nie wywierając żad nia. Spróbujcie i przekonajcie się sami 
nego ubocznego, ujemnego wpływu na dziś jeszcze d: zakupcie natychmiast w 
serce i żołądek. Już od przeszło lat 15-tu najbliższej aptece Togal. Należy jednak 
z powodzeniem stosuje się przy tych zwracać baczną uwagę na nieuszkodzone 
schorzamach tabletki Togal. Tysiące u- oryginalne opakowanie. Cena 2 zł.

NA Ś WI Ę TA

M

l̂ oyrBKOĈ I
^etseoefl^

C in zan ó zestaw ia się z n ajprzedniejszych  s t a ­
ry ch  w in, a specjalne z io ła  zd row otn e nada­
ją m u su btelny arom at.
C inzan o od przeszło  lOO lat dostarczany j e s t  
w jednaK ow ej d o sk o n a łe j jaKości.
N ależy zw racać uw agą na nazw ą C in żan o. 

W sząd zie  do nabycia.



(Dal&zy ciąg kroniki w&eńilsUU
— Wieczór klasyczny. Dziś o godz. 

18-tej w auli Uniwersytetu odbędzie się wie­
czór klasyczny, którego program wypełni po 
ładnie, po grecku i w przekładach polskich 
znakomita artystka - recytatorka Kazimiera Ry- 
chterówna. Słowo wstępne wygłosi prof. — 
Srebrny.

— Amatorski Teatr Robotniczy. Dziś w 
niedizelę dnia 10 b. m. o godz. 6.30 wiecz. 
Sekcja Teatralna Chrześcijańskiego Uniwersy­
tetu Robotniczego — Metropolitalna 1, na o- 
gółne żądanie stałych miłośników teatru ro­
botniczego odegra arcywesołe komedje p. t. 
I) ,,Przybyli Ułani" — w jednej odsłonie U u, 
Kazimierza Pętaszewskiego. 2) ,,Kugelman i 
S-ka" — w jednej odsłonie Włodzimierza Ka­
zimierskiego.

Kto jeszcze nie widz.of tych komeriyj 
niech się śpieszy zobaczyć a uśmieje się do 
łez.

Jednocześnie Ch. U. R." przypomina, że 
odczyt p. K. Petaszewskiego p. t. ,, Dla czego 
Polska umacnia się na morzu" zostanie w 
dniu dzisiejszym t j. 10 b. m. o godz. 2.10 pp. 
wygłoszony przez Polskie Radjo.

OCZEKUJEMY
WSZYSCY Ylasta BURIANA jako

ChlBsfalfiva
w filmie

ff  w*g 
klasycznej

komedii
N. Gogola

Rem s i zwycięstwo hokeistów Ogniska
D n ś  ostatni dzień!

rrrrrwTTYww
Bóle Reumatyczne, Lumbago, Ischias, 

oraz Wszelkie Nerwobóle leczy i koi świato­
wej sławy SAPOMENTOL „MATULI* ■.

Najwyższe odznaczenia na wystawach w 
Londynie, Paryżu, Wiedniu, Marsylji i l.d.

Już jednorazowe użycie sprowadza znacz­
ną ulgę.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych.

AKADEMICKA
— Opłatek S. K. M. A. „Odrodzenie" —

w niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 19.30 w 
lokalu K. Cooncordiia uł. Sawicz 11 m. 4 
Sympatycy b. mile widziani.

—odalicja Marjańska A-czek zawiadamia 
że dnia 10 grudnia o godz. 16 (punktualnie) 
odbędzie się zebranie całej sekcji społecznej 
(Konferencji św. Wincentego, Podsekcja 
£>zpitalna, Podsekcja S. M. P. i Podsekcja 
Ch. U. R.‘u) z referatem ks. Superiora Rzy- 
mełki.

—' Zwyczajne Walne Zebranie Akademic­
kiego Koła Polskiej Macierzy Szkolnej odbę­
dzie się dziś t. j. w niedzielę dnia 10 grudnia 
r. b. o godz. 11 -tej w pierwszym a o godz. 
12-ej w drugim terminie, w lokalu Biura 
P. M. S. ul. Wileńska 23, m. 9. Obecność człon­
ków Koła obowiązkowa.

_  Zarząd Akademickiego Koła P M S. — 
powiadamia,' że dziś w niedzielę dnia 10 
grudnia r. b. o godz 5. min. 30 wiecz. w lo­
kalu Biura P. M. S. ul. Wileńska 23 m. 9 od­
będzie się następny z cyklu Popularne odczy­
ty niedzielne odczyt p. t. „Hygjena człowieka". 
Wstęp bezpłatny. Odczyt z prezroczami.

;— Zebranie Sekcji Wyrobienia Wewnę­
trznego Sodalicji Marjańskiej Akademików —. 
odbędzie się w dniu 10 b. m. o godz. 16-tej 
w iokału sodabcyjnym (ul. Wielka 64).

— Wieczór Sienkiewiczowski. Dziś o godz. 
6 wiecz. w sali Śniadeckich odbędzie się sta­
raniem Koła Polonistów oryginalnie pomy­
ślany Wieczór Sienkiewiczowski, poświęcony 
jubileuszowi trylogji.

W formie dobrze zorganizowanej dysku­
sji zostanie wypowiedziany stosunek naszej 
młodzieży do Sienkiewicza, jako artysty i wy­
chowawcy narodu.

CO GRAJĄ W KINACH?
PAN — Szpieg w masce.
HELIOS -- A. L. 14 zatonęła.
CAS1NO — X-ty kochanek.
ROXY — Hotel studentów
LUX — Mata Han.

Hokejowa drużyna Ogniska bawi od 
trzech dni na Śląsku, dokąd zaproszona 
została dla rozegrania trzech meczów.

W piątek, na sztucznem lodowisku 
w Katowicach, wilnianie walczyli z repre 
zeriacją śląska, uzyskując zaszczytny wy 
nik rem isow y 1:1

Obie bramki padły dopiero w ostat­
niej fazie gry. Dla Wilna bramkę zdobył 
Staniszewski a dla śląska Anzelm.

Wczoraj drużyna nasza walczyła na 
lodowisku w Siemianowicach z najsil­
niejszą drużyną śląską — Siemianowi­
ckim Klubem Hokejowym, bijąc ją po za­

cieklej walce 2:0 — (1:0, 1:0, 0:0).
Wilnianie grali bardzo dobrze. Jedy 

nie w trzeciej tercji opadli z sił wskutek 
przemęczenia meczem piątkowym z re­
prezentacją Śląską. Bramki dla Wilnian 
zdobyli Okółowicz i Kremer. Zaintereso 
wanie zawodami bardzo duże.

Dziś drużyna gra w Katowicach mecz 
rewanż.
WKS DZIŚ WALCZY Z GARBARNIĄ 

Piłkarska drużyna WKS — Śmigły 
dziś ma rozegrać ostatni swój mecz o 
wejście do Ligi. Przeciwnikiem jest kra­
kowska Garbarnia,

Rozkoszna ulubienica A  H g j & A y  I f c ł ł l ł  i  w n ’1nows**j kreacji 
wszystkifh W  Sr reź. Karo U  Ł am acza

IO-Ty K O CH AN EK
Moc przezabawnych sytuacyj. Perypcije młodej g rlaski na t e przepychu paryskiego Folies.

Jutro premjera! — Niespodzianka dla publiczności? £Ł&%999
w dobie przeciętności ^  ~ ______

Dzlśt ws rchsw t̂uw*!

A .  L . 14 ZA T O N ĘŁA
Wsp ui»ła gra! G e n js ln *  r e ż y s e r i i S z c z y t  tech n ik i!

O b i e  G o  P r a g n ę ł y

lecz tylko jedna go zdobyła
Wybrał on kobielę o białej, gładkiej, 

delikatnej skórze—takiej właśnie, jaką lubią 
i podziwiają wszyscy mężczyźni. Każda ko­
bieta może teraz łatwo wybielić, udelikatnić 
i upiększyć swą skórę przez zwykłe, codzien­
ne stosowanie znakomitego paryskiego O d­
żywczego Kremu Tokalon, kolor biały (nie 
tłusty). Zawiera on obecnie świeży krem i 
oliwę, połączone ze składnikami wybielają- 
cemi, wzmacniającemi i ściągającemi skórę. 
Wnika momentalnie do por, uśmierza rozdraż­
nione gruczoły, ściąga rozszerzone pory, roz­
puszcza wągry, które same odpadają, wybiela

i udelikatnia najciemniejszą i najbardziej szor­
stką skórę. Czyni najsuchszą skórę św ieżą  
i lekko wilgotną, lecz nie tłustą. Nadaje się  
również dla tłustej cery.

Odżywczy Krem Tokalon (kolor biały) 
nadaje skórze w ciągu 3-ch dni nieopisane 
piękno i św ieżość—niemożliwe do osiągnięcia  
żadnym innym sposobem. Należy go używać 
co rano. O ile skóra Pani jest pomarszczona 
i zwiędła, powinna Pani także stosować Od­
żywczy Krem Tokalon (kolor różowy) co w ie ­
czór. Odżywia on i odmładza skórę podczas

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Awantura w piekarni Usunięty za pij-a 

ństwo czeladnik piekarski Źylewski Zygmunt 
wszczął w mieszkaniu swego pracodawcy Is- 
kolskiego (Zawala 24) awanturę i wybił 8 
szyb. Zatrzymała go policja.

— Znowu śmierć od czadu. Wczoraj w 
nocy uległ śmiertelnemu zatruciu czadem 50 
letni Jan Szdlin zamieszkały przy ulicy Trwa­
łej 19.

Gdy wypadek zauważono SziEn już nie- 
żył. Jest to już trzeci w bież. miesiącu zgon 
wskutek zatrucia się czadem.

—Zatrzymanie dezertera. Na ul. Kijow­
skiej zatrzymano wczoraj wieczorem Bole­
sława Dąbrowskiego bez stałego miejsca za­
mieszkania, który okazał się dezerterem jeci- 
nego z pułków piechoty stacjonujących w 
Wilnie. Skierowano go do żandarmerii..

CARL DERR BIGGERS

Raij* wllartskla
NIEDZIELA dnia 10 grudnia.

7.30 Tra-nsm. solennych rorat urzędników 
państw, z kośś. św. Jerzego. 9.35 Dziennik po­
ranny. 9.55 Program dzień. 10.00 Płyty. — 
11.57 Czas. 12.05 Progr dzienny 12.10 Kom. 
meteor. 12.15 Transm. z dziedzińca Min. Spr. 
Zagr. odsl. tablicy ku czci ś. p. Hołówkś. 
12.35 Poranek symfon. z Fiłharm. 13.00 Od­
czyt. 14.00 Audycja dla wszystkich. 15.00 Vr̂ '- 
Odczyt. 15.20 Koncert. 16.00 Audycja dla dzie­
ci. 16.30 Konkurs tenorów (płyty). 16.45 — 
Kwadr, liter. 17.15 Muzyka ludowa. 18.00 Słu­
chowisko. 18.40 Występ Dymszy. 19.50 Litew­
ska audycja literacka. 19.15 Codz. odcin. po w.
19.25 Rozmait. 19.30 Radjotygodnik dla młodz. 
19.45 Progr. na poniedz. 19.50 Muzyka lekka 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Odczyty aktu­
alny. 21.15 Wesoła audycja 22.15 Wiad. sport.
22.25 Muzyka tan. 23.00 Kom. meteor. 23.05 
Muzyka tan.

FONIEDZIAŁEK, DNIA 11 GRUDNIA 1933

7.00 — 7.55: Czas, gimnastyka, muzyka, 
dziennik poranny, muzyka, chwilka gospodar­
stwa dom. J 1.40: Przegląd prasy. 11.50 Mu­
zyka z płyt. 11.57: Czas, muzyka, dziennik po 
kadmowy, komun, meteor., muzyka, 15.20: pro 
gram dzienny, 15,25: Wiadomości o eksporcie 
15.30: Giełda rołn. 15.40: Słynne uwertury
(płyty) 16.00: „Jan44 — pogad. 16.10: Kon­
cert dla młodzieży (płyty) Hymny narodowe.

Giełda warszawska
Belgja 123,75 — 124.06 — 123.44 
Gdańsk 173,17 l— 173.60 •— 172.74 
Holami ja  358,15 — 359,05 — 357.25 
Londyn 29,10 — 29,09 - -  29,23 — 28,85 
Nowy York czek 5.65 — 5.68 5,62.
Nowy York kabel 5.66 — 5.69 — 5.63. 
Oslo 146.50 147,23 — 145.77 
Paryż 34.86 — 34.95 — 34.77.
Praga 26.43 — 26.49 — 26.37 
StokhoLm 150.15 *— 160.90 — 149.40 
Szwajcarja 172.40 — 172.83 — 171.97 
Włochy 46.94 — 47.06 — 46.82 I
Berlin w obr. meoL 212.40 

Dolar wr obr. pryw. 5.63 w żądaniu.
Rubel złotych 4,69 (5-ki), 4?2 (10-ki)
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Chińczyk — Zwycięzca
— Autobusy miały czekać na mus, — oz­

najmił Koftom — Mamy płynąć do Waikiki, a 
potem wracamy na śniadanie do Royal Ha- 
waiian. — Doktór przyśpieszał odjazd.

Duff spojrzał na Pamelę Potter, która 
stała na boku, niby śliczna zjawa w białej su­
kience. W oczach jej czytał pytanie. Zbli­
żając się do niej zrobił gest wymowny — aby 
nie spodziewała się od niego gotowego rozwią­
zania zagadki,

— Jakże mogłem przeoczyć panią przy 
powitaniu? — zapytał, njmnjąa jej dłoń. — 
Pani jest bardziej czarującą, niż zwykle. Wi­
docznie wycieczka podobała się pani. — A ei- 
szej uodał: — Muszę się zobaczyć z panią póź­
niej.

— Zatrzymujemy się w Young Hotelu, — 
odpowiedziała szybko. — Gdzież jest na świę­
cie....

— Pomówimy potem, — szepnął Duff i 
zwrócił się do Mrs. Luce.

— Hello, oto jesteśmy. — zatrajkotała 
stara lady. Przejechaliśmy prawie cały świat 
i nie zamordowano nas dotąd!

— Ale jeszcze panie nie są w domu! — 
przypomniał inspektor.

Duff odmówił propozycji Loftona spoży­
cia wspólnie lunchu.

— Będziecie mnie państwo mieli dosyć na 
pokładzie! — żartował.

Podróżnicy wsiedli do oczekujących auto 
busów i pojechali w kierunku Waikiki. Dwaj 
przyjaciele zaś powrócili do miasta.

— Oto masz moją bandę podróżników! 
— zaczął Anglik. — Czy zauważyłeś wśród 
nich mordercę?

Chan wzruszył ramionami.
— Piętno Kaina nie jest teraz widoczne! 

Taki rzut oka nie może nic dać. Czy mógłbyś 
rozpędzić mgłę wachlarzem? Jedno tylko mog­
łem zauważyć, że nikt nie pałał radością na 
twój widok. Za wyjątkiem może tej ładnej pa­
nienki. Co do doktora Loftona...

Wydawca: Stanisław Mackiewicz

— Był niezadowolony, prawda? Ale bo 
też ja  przypominam mu niemiłą przeszłość i 
jestem niejako zapowiedzią niefortunnego roz­
głosu. To może mu popsuć karjerę!

Poszli razem na śniadanie, po którem 
Chan musiał wrócić do swego biura dla za 
łatwienia paru pomniejszych spraw. Około dru 
giej inspektor Scotland Yardu oczekiwał sa­
motnie w hallu Young Hotelu na Pamelę Pot­
ter i Mrs. Luce. Nie kazał}7 długo czekać na 
siebie. Reszta towarzystwa wyjechała do Pali, 
ale Mrs, Luce znała je oddawna, a jej młoda 
towarzyszka wolała pogawędzić z inspektorom. 
Zamówił}7 sobie apartament i kąpiel. Duff czo 
kał na dole na ich wezwanie, gdy będą gotowe 
przyjąć go.

Pamela Potter przyjęła go sama w salo­
niku.

— Nareszcie, — powitała go, Myślałam, 
żo już nigdy nie będziemy mogli się rozmówić 
na osobności Proszę, niech pan siada.

— Najpierw niech mi pani opowie wszy­
stko. Kiedy widziała się pani drugi raz z 
Welbym?

— Skąd miał pan ostatni list ode mnie?
— Z Rangoon.
— Napisałam potem z Singapore i jesz- 

eze z Shanghaju.
— Bardzo żałuję. Zapewne gonią mnie one 

jeszcze!
— Mam nadzieję, że złapią pana. Nie by­

ło w nich żadnych informacyj, ale stanowiły 
one istne arcydzieła, jako opis przyrody. Bę­
dzie to dla pana wielką stratą, gdy nie dojdą.

— Obiecuję, że przeczytam każde słówko 
z uwagą! Ale teraz proszę o wiadomości, czyż 
niema nic nowego?

— Nie, nic nadzwyczajnego. Nie widzia­
łam się z Mr Welbym aż dopóki nie rozgościli 
ćmy się na „Prezydencie Arturze4 4 w Hong­
kong. Był stewardem przy naszych kabinach. 
Powiedział, że nauczył się swego nowego fa ­
chu na poprzednim okręcie i da sobie rady.

nic zaszło nie nowego, aż do przyjazdu do 
Zapewne zaczął rewidować kabiny ot!razu, ale 
Yokohamy.

— Tam się coś stało jednak?
— Tak. Spędziliśmy cały dzień na wy 

brzeżu, ale byłam już przesycona widoka­
mi. Wróciłam więc sama na pokład, chociaż 
według planu mieliśmy wyruszyć dopiero 
późnym wieczorem. Mrs. - Luce wróciła ze 
mną na pokład,

— Przepraszam, na ehwileezke. Ozy pa 
ni zauważyła w czasie obiadu dnia tego , 
kogoś jeszcze ze swych towarzyszy?

— Owszem — Mr. Tait był na okręcie. 
Czuł się bardzo źle, i nie mógł pozwolić so­
bie na najmniejszą wycieczkę. No i... Mr. 
Kennaway.. Czy ktoś inny nie został w kaju 
cie, tego nie wiem.

— Doskonale. Cóż było dalej?
— Gdy wychodziłam z sali jadalnej, 

zobaczyłam Mr. Welby‘ego, który dawał mi 
znaki, żebym poszła za nim. Poszliśmy na 
górny pokład. Staliśmy przy balustradzie, pa­
trząc na światełka Yokohamy. Zauważyłam 
oclrazu, że on był bardzo podniecony.

— Dobrze jest, panienko, szepnął, — żart 
jest skończony!

*ij>łam zdumiona : „Co to znaczy ?“  — za­
pytałam.

— Mówię, że mam tego ptaszka ! Znalazłem 
dublikat klucza Nr. 3260!

—- Gdzie on jest! — krzyknęłam. Miałam 
na myśli naturalnie, kto go ma? Alevon -wziął 
dosłownie moje pytanie. — 0  to właśnie 
chodzi, gdzie ja  go znalazłem. Ale pozostawiłem 
go narazie na miejscu, aż do przybycia do S ta­
nów Zjednoczonych, gazie nas spotka Inspektor 
Duff. Zapóźno już jest abyśmy mogli zorganizo 
zować areszt w Japonji, tamten plan jest lep­
szy. Wiem, że Mr. Duff chciałby osobiście ująć 
tego człowieka i wiem, że wkrótce będzie cze­
kał na nas w San Francisko. Idę zaraz do por­
tu  wysłać kablogram do inspektora, żeby konie­
cznie przyjechał do Honolulu. Niedobrze jest 
zbyt zwlekać.

(D. C. N.)

Pan
Dziś premjera!

COS NOWEGO, NIEBYWAŁEGO, NIEWIDZIANE60.

Nowa Płeć“
Wspaniała satyra na rządy kobiece.

Niebywały rozmach inscenizacji — Monumentalny film w rodzaju „BEN-HURA44 i t. p. 
__________________ *______  Znakomity nadprc gram.

Dżwtę«owe &mc

„R0XY“
MICKIEWICZA 22, 

sel. 1 5 28

Dziś! M łjw ięk izy  przebój przyjęty z zachwytem  i podziwem  przez wszystkie  stolice Europy

..HOTEL STUDENTÓW"
Reżyserji gen ja la eg o  TURZAŃSKIEGO  

Nad program: W spaniałe dod*t8tl. Początek scen* ów  o g. 4 c] w niedz ie lę  i św. od 2-ej.

LUX
91

i i Dztśl N iezw ykły  M m  ew clacyjuy  g ło śn eg o  sow ieck iego  reźyse?a M GERYNGA

C E H E H N A  K D E I E T T
Bohaterka tego niezwykłego arcydzieła Jest f.r mjow*na gwiazda największej wytwórni „Paramoont* SILYIA SłDMEY* 

Film porywający s i ł ą  treści i głęooftą grą Symfonja przebyć, nczuć, wrażeń i miłości.
 ____________________  N«d progr*m: Dodatki dźwiękowe.

Już w tych dniach na ekranie kina SiŚ WIATO WID**
LILIAN HAKjTB* , HENKY CA KAT

w  przepięknej operetce p, t. p f  Z ROZKAZU KSIĘŻNICZKI"

16.40: Francuski. 16.55: Program na wtorek 
i rozm. 18.00: Informacyjny kurs obrony 
przećiwgazo’vej — IV „Ghcmja. gazów’ bojo­
wych i Ratownictwo zatrutych gazami4 L 18.20 
Pod znakiem lekkiej muzyki (płyty) 19.00: 
Z litewskich spraw aktualnych. 19.15: Cod z. 
odo. pow. 19.25: ,,Beethoven i jego dwie „cza 
rodziejki‘4 feljeton 19,40: Wil, komunikat 
sportowy, 20,00: Godzina życzeń (płyty) 21,00 
„Dobrze skrojony frak44 — feljeton, 2.1115: 
Koncert, 22,00 Muzyka taneczna, 23,00: Kom, 
meteor, 23.05 Muzyka taneczna

WYJĄTKOWA OKAZJA

TAN IA S P R Z E D A Ż  G W IA Z D K O W A
materjałfiw wysortowanych i fabrycznych resztek

sukna, wełny, jedwabiu i t. p. C eny n ie b y w a le  n i s k ie  lecz stałe 
Konsygnacyjny Dom Towarowy Fabryk W łókienniczych

Z. KAZASKI WILNO
WIELKA 36

POSZUKUJEMY
ustosunkowanego pana, w którego miej- 
sen zamieszkania i szersze] okolicy zało­
żylibyśmy natychmiast nasze przedsta­
wicielstwo, pod kierownictwem nasze) 
dyrekcji. Dotychczasowy zawód (zajęcie) 
przedstawiciel mógłby oprawiać nadal 
Stały wpływ (dochód) miesięczny zapew. 
niony w wysokości 2000 franków. Oferty 
do „Compagnie d‘EksporLtlon „Urania* 
Fauąaemont lez Maestrie hi (Molsndja — 
Hollande).

Na nadchodzące święta polecam 
znanej dobroci:

Łyżwy, brzytwę, sztućce, noże kuchenne, 
szczotki, porcelanę i szkło najtaniej w 

wielkim wyborze.

J. E. SENNEjWALDT
WILNO, 

ul. Końska 14.
1 tok założenia f 

1859.

odzieżowe d o  R o s j i
z gwarancją szybkiej dostawy  

wysyła 
DOM HANDLOWY

W i Ę. SZUMAŃSCY
Wilno, ul. Mackiewicza Nr. 1.

W

S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W
Dyplomow, nt ucz. salonow i ruiod, tańców

WANDY J A B S Ó W N Y
ul Mick;e w k z a  31 m. 4.

wyncza bez względu na zdolności ostatnich 
nowości zatwierdź, na konknrsle w Paryża i 
Londynie. Komplety — lekcje indyw. Dobćr 
towarzystwa. — Udcielam lekcji w szkołach 
i zakł. naukowych. — Informacje i zapisy 

codziennie od 11 r. do 9 w.

KOWALSKI Ha
ALE KONI 

iZ TYM z 
1FABRY

L e k a r z e

DOKTOR

Zeidowicz
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do 8 

DOKTOR
ZELDOWICZOWA
Łi biece, weneryczne — 
narządów * moczowych 
od 12 — 2 i od 4—6 
p rzep row ed zlli s ię  z 

Mickiewicza 24 
na W ileńską 28 

Tel 277

Dr. Janina 
PIOTROWICZ- 

JUftCZENKOWA
Ordynator szpit.

Sawicz 
Choroby skórne, 

weneryczne, kobiece 
WILEŃSKA 34.

Od 5 — 7 wiecz.

M I E S Z K A N I E  
5 - POKOJOWE

z baUoncm. południo­
wa strona, ze wsiekie* 
mi wygodami do wyna­
jęcia IV. Pohulanka 25 
n dozorcy. — Warniki 
m. 4 0

M I E S Z K A N I E
4-ro pokojowe z wygo- 
durni, suche, słoneczne 
A tyleryjska 70 obok 
Lwowskiej 0

" p o k ó j
słoneczny z wygodsml, 
niekrąpnjąca wejście— 
może być z otrzyma­
niem Zakrctowa 9 m.6

M I E S Z K A N I E
5 ciopokujowe, sochę, 
sł *neczne przy ogródka 
z pięknymi widokami 
na miasto do wynajęcia 
od zaraz. Dowiedzieć 
się Popowska 4 m 5 
albo Zarzecze 14 m. 10 

0

Pokoju
umeblowanego w śród­
mieściu na 3 osoby na 
okres świąt szkolnych 
w Wilnie poszukuję — 
Oferty do „Słowa* pod 
I. S 0

Inteligentny
rządca z kilkoletnią 
praktyką rolną i ze 
skończ, szkołą poszn- 
koje pomady w ma ątkn 
Jako rządca, również 
może prowadzić książki 
gosp darsta roinego. — 
Ewentualnie zna aif 
dobrze w leśnictwie. — 
Nieśw ieska 22 mieszk. 7 
Wilno.

ROLNIK-
w starszym wiekt i 
długoletnią praktyką i 
-zkołą ukcń zoną rol­
niczą, znajdujący się w 
krytycznych waraokach 
materjsłaych, szofer ja­
kiegokolwiek miejsca 
na wsi za nr jskr*mmiej- 
szą ordynarję. Łaskawe 
oferty proszę składać 
do red«kc|i pob.Kryty- 
czny rolnik*

Studentka
poizu ruje posady, ma­
że wyjechać. Zawalsa 
1 1 -1 6

Młoda osoba
z ukończenem ired- 
niem wykształceniem t 
szkołą zawodewą przyj­
mie wszelką pos*4| da 
dzieci. Może przygoto­
wać do szkoły — nmia 
dobrze szyć i haftować 
Łaskawe oferty da Ad­
ministracji „Słowa* sab 
M. M

K U C H A R K A  
poszuka|e posady może 
prowadzić samodzielnie 
gospodarkę z dobrem! 
świadectwami. Nieś a le­
ska 5 m. 4 R łowicz

Poszukiwany
większy pokój w cent­
rum z prawem korzy* 
stania z /aztecki. Łat* 
kawe oferty do Admini­
stracji dla W.

1—2 pokoje
umeblowane słoneczne 
do wynajęcia dla kul* 
turalnej osoby. — ul,
Dąbrowskiego 12 m. 3

p o k ó j  " " m i e s z k a n i e  
umeblowany, ładny, sło- 6 - POKOJOWE 
neezny z wygodami — ze wszelkiemi wygoda- 
Arsenalska 6 m. 8, I;I mi do wynajęcia — 
piętro. 0 Sierakowski* go 21

K u p n o

i m t r j m z
w t w w w w w w

M I E S Z K A N I E  
DO WYNAJĘCIA

4 pokoi x kuchnią nl. 
Wiwnłtkiego Nś 26—1

Lekcle

PŁYTY GRAMOFONOWE
f f-----------------------------------------O D E O N

stoją na najwyższym poziomie technicznym 
i artystycznym. Dzięki lemn zdobyły ogólne 
aznanie. — STALE NOWOŚCI na płytach 
„ODEON" z dziedziny mozyki lekkiej i po­
ważnej do n»byrir w największym wyborze 
w firn ie „UNIWERSAŁ” ul. Wielka 9.

Wielki wybór patefonów.

Działki
letniskowe

•Parczew" przy sta­
cji nad jeziorem i 
rzeką Żejmianą do 
sprzedania tanio na 
raty. — Wiadomość: 
Wilno, nl. Mickie 
wicza 15—4, tel. 545 
Spółka Parcelacyjna

&V»A|CIB
v« wszystkich aptekach 

(kłodach aptecznych znane 
środka ad odcisków

Prow. A. PAKA.

f.MAlli.4AAiAiAł*łl i

Lokale
S K L E P

do wynajęcia o 2 ch 
wystawowych oknach— 
może być i z mieszka­
niem Wileńska 25 m. 9 

0

. DO WYNAJĘCIA
od zaraz mieszkanie 
5*poko]owe ze wszel- 
kiemi wygodami ulica 
Mickiewicza 62 m. 6 — 
Szczegóły o dozorcy.

bo odstąpienia
dwa duże, jasne pokoje 
na piętrze, z używał* 
nością kochni.— Ulica 
Artyleryjska 1 m 3

DO WYNAJĘCIA 
M I E S Z K A N I E  

Sześciopokojowe 
z wszelkiemi wygodami 
nl Dąbrowskiego 7

” 3 -7  P O K O J E  
ż kuchnią i wygodami 
tanio — Zygmuntów* 
ska 22 m. 5

Polonistka
z dypl. nauczycielskim 
i praktyką w gimnazjom 
ndzisli lekcyj niedrogo 
oraz przygotoweje do 
matnry z polskiego 
eksternów. Wiadomość 
Pińska 4 ml 6 0

Na Kursy Kiwji
i szycia przyjmję a- 

czenioe za dostęp*;* »► 
płatą. Nauka solutnA, 
Królewska 5 —11.

P o szu k u ją
PRACY

■ ym r-w m -r." '™  • -
Wychowawczyni
wyjedzie do starszych 
diieci, lob w mieście. 
Świadectwa b dobre — 
Referencje sslidne. — 
Łaskawe oferty w Ad®- 
„Słowa* pod „Wycho­
wawczyni*

M im
Wydzierżawia się
majątek od Wilaa szo­
są c0 kim. Komnuiktcja 
autobusowa — od stacji 
kols j owej 10 kim. — 
Ziemi ornej x  jlepszej 
150 dziesięciu, łąk 33 
dzies. Jawentarz żywy
1 martwy de nżytkn — 
Zgłaszać się Wilno — 
Dobroczynny 2 m .4 od
2 do 4 po poł. b

"DO LITWY
przesyła listy szybko f 
sumiennie Biuro L. Tale 
Rygi, Skr. poczt. 511. 
Przy zapyt*n!ach dołą­
czyć znaczek pocztowy 
na odpowiedź za 60 gr.

Mi\\m rsidUza
tanio praktycznie — 
Obrona ksiąg w U- 
rzędach Skarbowych 
Wielka 19 Bobowicz

Modystka
przyjmsje wszelką to- 
botę w zakres kapali- 
sznictwa wchodzącą* — 
Wykonuje tęnl* « *1-  
Mncko. Wielke S m. u

mmmm - — —

UczeA
o*t*ł»leBo kllrsn Sikoly 
Zawodowej pozbawiony 
w szels ich  środków pro­
si o pomoc materjalną 
n« opłttę czesnego. — 
Ofiary dla „K .0 •przyj­
muje Admin. „Słowa*

m m w *

drukarnia „S&afA” WBao Zamkowi 2, Redaktor Witold Tatarzyńasftk


